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Ruska „opozycya".

I oto nowy dowód niedojrzałości politycznej 
tych, którzy, wyzyskawszy nieświadomość na­
rodu niskiego, chcą go za wszelką cenę wyba 
wić z „niewoli polskiej". Dowód ten złożyli po 
słowie T a n i a c z k i e w i c z  i O k u n i e w s k i ,  
a poparła go opozycyjna prasa ruska z Haly- 
tzanynem na czele.

Precz z językiem polakim! — krzyknęli 
zbawcy ruskiego narodu, którzy wolą jeżyk nie 
miecki, jeżeli już nie mogą mieć rosyjskiego. 
Krzyknęli głośno i bezczelnie w nadziei, że ib  
ten wtór fałszywy zapłaci im Wolf swą prze­
możną p otekcyą. Ale trybun teutoński głosi 
hasło „los von Galiewnu, dając w ten sposób 
swym rubkim sojusznikom do zrozumienia, aby 
poszli gdzie pieprz rośnie.

Na nieszczęście ani ks. Taniaczkiewicz, ani 
p. Okuniewski nie grzeszą domyślnością. Umy­
sły ich z natury dosyć nieruchome, nie mogą 
wyrwać się prędko z tej kałuży teutonofilskich 
obliczeń, w których utknęły i tkwią jeszcze cią 
gle. Nie rozumieją tego również ani Bilo  ani 
Hałyozanyn, który zajęty do niedawna wychws ­
ianiem siebie samego, wyładowuje teraz eon 
amore cały zapad narodowej nienawiści, stano 
wiącoj dla niego moralną i materyalną akcyę 
bytu.

Radzi więc ten szanowDy organ, aby wyzy­
skać teraz katastrofy finansowe z ostatnich eza 
sów, bo społeczeństwo, które wydało Szczepu 
nowskiego i Zimę, zdyskredytowane do szczętu. 
Najlepiej dojdzie się do tego, ż*>daiąc urzędo 
wego języka ruskiego. Wszystkiego tego pragnie 
Hałyezanyn, zapominający widocznie o owym 
milionie srebrnych rubli, który przywiózł do 
Lwowa „męczennik" Naumowicz z takim na 
kładem upodlenia i zaprzaństwa. Zapomniał wi­
doczni' organ p. Markowa, że milion ów sto 
pniał na zielonych stolikach, ulotnił się razem 
z alkoholizmem i zgnił z wyborczymi „dryhlamiu, 
kiedy z takim filozoficznym spokojem wskazuje 
na Szczepanowskiego, jako na marnotrawcę pa 
blicznego grosza.

Wyjaśniać Hłttyczaltyhowi, że jest naiwny i 
przewrotny, nie mamy potrzeby, a tern mniej 
bronić tyeh, na których napada

Hałyczanyn rozwinął nowy sztandar, z napi­
sem: „ruski ,ezyk urzędow y!..." To śmieszce! 
Ten orgau, który co drugi dzień język ruski 
nazywa „charłackim", który wyśmiewa gu, ja- 
ko język „pastuchów" i „świniopasów" (ipsissi- 
ma verba Hałyczanyna), nagle zapragnął, aby 
język ten stał się urzędowym, nie rozumiejąc, 
że język ruski, stawszy się urzędowym, rozwi- 
jałoy cię jeszcze prędzej, i w ten sposób dema­
skowałby eo chwilę kłamstwa Hałyczanyna...

Z niepoczytalnymi nie godzi się walczyć. My 
mamy dlm nich nie miecz, ale litość...

Biło. jak już wspomniałem, wlórrjc swemu 
moskalofilekiemu koledze, ale wtóruje nięzrę- 
cznie i niedbale. Odczuwa widocznie ów bez­
miar głupstwa i kc mprumitacyi dla Rusinów, 
jaki naprowadzenie ruskiego języka urzędowego 
spowodowało.

Dowodzić tego nie potrzeba. Nie może być 
dwóch zdań co do tego, czy Kusini dorośli do 
językowe! autonomii ? — Ograniczymy się do 
wzmianki o wiecznych swaracn filologicznych 
na Rusi, które, dodawszy do małej liczby ru 
skiej inteligencyi, Btarczą za najszczersze do 
wody.

Bilo, zdaje się, to rozumie, lub tylko insty 
ktownie przeczuwa; dość, że artykuły jego, pi

sane w językowej sprawie, cechuje pewien 
brak stanowczości i wielka rezerwa, z którą 
wypowiada się w nich dość ryzykowne, pod 
względem logicznym, myśli. Dlatego też wywo­
dów tego dziennika nie potrzeba brać na se- 
ryo; zanadto je przykrojono do smaku polityke- 
jących parochów, ze względów tylko prakty­
cznych. A w walce o byt wiele potrzeba prze­
baczyć... K . S.

D n m m  jk n f Mony".
B u d a p e s z t ,  30 października.

(Pobył, wyjazd i powrót króla. — Zwiedzanie 
wystaw. — Obiady dworskie. — Sprawa miasta 
Fiume. — Słowacu i Węgrzy. — Rozmowa z drem 
M. — Złe czasy. — Występy arty tów. — Se­
zon koncertowy. — Polowanie na tenora i na... 

deficyt.)
Wiadomo czytelnikom Nowej Reformy, że 

król Franciszek Józef przebywa już od dłuż 
szego czasu na Węgrzech. Przebudowa zamku 
królewskiego w Budapeszcie zmusza monarchę 
do tego, że stale przebywa on w Godf i l o ,  od 
dalonym o dwie godziny jazdy od stolicy, do 
której przyjeżdża dwa ra»y tygodniowo na pa­
rogodzinny pobyt. Ze światem politycznym ety 
ka się monarcha podczas obiadów dworskich na 
zamku budzińskim; poza tem rzadko kiedy spo­
tkać moiu* króla w atol cy. Wczesnym rankiem 
bowiem przyjezdza do miasta, a późnym wie­
czorem powraca do rezydencyjnego pałacu w GO 
dó'ó. Dzisiaj opuszcza Franciszek Józef Węgry 
i udaje aię na dwa dni do Wiednia, — jak 
mówią,' dla asystowania aktowi r e n u n e y a e y i  
arcyksiężnrj Stefanii, — poczem powraca na 
dłuższy pobyt do GodólB. Jeżeli sprawdzą się 
pogłoski, że d e l e g a c y e  w s p ó l n e  zwołane 
zostaną na 16 listopada do Wiednia, natenczas 
munarcha z całą swoją świtą, około połowy 
przyszłego miesiąca powróci do metropolii au- 
stryackiej. Podczas swego pobytu w Peszcie 
król odwiedził malarza Benczura, który, na za 
mówienie iiiuaarchy, wykończa właśnie portret 
zmarłej królowej, przeznaczony pr\ez monarchę 
dla pani Feronczy, niegdyś przybocznej damy 
królowej Elżbiety. Prócz pracowni Benczura 
zwiedził monarcha czasową wystawi dzieł zmar­
łego artysty-mzlarza Molu a ra, urządzoną stara­
niem Towarzystwa sztuk pięknych w salonach 
tegoż Towarzystwa, oraz wystawę m y ś l i w  
■ k ą ,  która staraniem kilku magnatów tutej­
szych otworzoną została w pysznej wielkiej sali 
hotelu „Royal".

Na ostatnim obiedzie dworskim, danym w ró­
żowej sali zamku budzińakiego w rządzie za­
proszonych polityków znalazło się kilku, nale­
żących do opozycyjnych Btronnictw i frakcyj 
parłam >otu węgierskiego Rozmowa, którą miał 
monarcha z posłem J u s t h e m ,  a której treść 
już macie wywołała tutaj nismałe wrażenie

Dysonans, jaki oddawna już paiuje w sto­
sunkach rządu do autonomicznych praw miasta 
Rjeki (Fiume) i odwrotnie, niechęć obywatel­
stwa Rjeki do Węgrów, stają się coraz to wię­
cej zaostrzać. Kjeita, jako miasto i powiat, sta­
nowi, samo w sobie, corpus seperatus, wcielony 
wprawdzie do dzierżaw korony św. Szczepana, 
wszelako pod względem praw posiada specyaluo 
dla siebie ustawy, według których może się 
rządzić i gospodarzyć w duchu autonomicznym.

Węgry, jako państwo, wkładają po kilka mi­
lionów złr. rocznie na podniesienie swego por­

towego miasta i stąd rząd węgierski co roku to 
silniej rad Dy w ducku madziaryzacyjnym zmie­
niać powoli dzisiejszą cichę miasta co do lu­
dności włoskiej i kroackiej. Kroacya zaś od- 
dawna stawia pietausyę, że Rjeka do królestwa 
Kroacyi i Sławonii należeć powinna. Opór oby­
wateli Rjeki przeciw rozporządzeniem węgier­
skim i zachciankom krockim jest bardzo silny. 
Nieehęć i nienawiść do Węgrów i Kroatów ro­
śnie z każdym dniem wśród ludności, a młody 
gubernator rządu węgierskiego, hr. Władysław 
Szapary, nie może być często wykoLawcą woli 
rządu węgierskiego tak, jakby tego wymagało 
jego stanowisko wobec mieszkańców miasta 
Rjeki. Kilkanaście razy już próbowano silną 
partye rząuowców pozyskać dla Rady miejskiej. 
Próby i starania w kierunku zwalczenia silnej 
paityi autonomistów, zostająeych pod wodzą by­
łego podesty miasta, dra Maylandera, okazały 
się daremnemi, rząd musi więe ustąpić, bo Ra­
da miasta, na której czele pustawiono komisarza 
rządowego, nie może sobie dać rady z oporem 
obywateli.

Podróż ministra H e g e d t t s a  do Bjcki, mia­
ła na celu misyę polityczną, Szell zaś, stara 
się w porozumieniu z Kroacyą, przeprowadzić 
ugodę z autonomie o* mi miasta Rjeki, którzy 
przez drą Maylendera, domagają się dzisiaj przy­
należnych im praw samodział uośei w gospodaree 
miejskiej. Zdaje się, że Bprawa ta da wiele ma- 
teryału szowinistycznym Węgrom dlo dyskusyi 
przy rozprawach buJżetowyoa w Sejmie węgier­
skim.

Wczoraj rozmawiałem z jednym Słowakiem, 
wybitne stanowisko urzędowe intaj zajmującym. 
Zdaniem dra M. w Budapeszcie mieszka 70 ty­
sięcy Słowaków, którzy mają nawet osobną gmi­
nę wyznaniową ((kalwińska) i znaczne fundusze. 
Dr. M. jest tego zdania, że gdyby Słowacy 
sheieli, mogliby tu mieć własny teatr, własne 
biblioteki publieżne, własne stowarzyszenia na- 
rodowo-polityczne. Rz.,d, zdaniem dra M., nie 
sprzeciwiłby się takim żądaniom i owszem, dr. 
M. przypuszczą nawet, źb każdą myśl i każdy 
projekt w tym kierunku natrafiłby u rządu na 
lojalne poparcie, ponieważ, zdaniem dra M., 
bajką jest (?'), żo Węgrzy czaji ankagoniztu do 
Słowaków, lpb niechęc i n ien .riśc  do nich. 
Węgrzy sprzeciwiliby się zawsze i wszędzie za­
chciankom Rumuaów lub Kroatów w tym kie­
runku, ale S ł o w a k o m  nie stawiałby oporu 
ani rząd ani sfery miarodajne w społeczeństwie 
węgierskiem. Dr. M. dziwi się nawet, że w Pe­
szcie nie spotkasz ani jednego s z y l d u  ze 
s ł o w a e k i m  L a p i s e m ,  ani jednej gazety 
opozyeyjnej, ni jednego klubu słowackiego, który­
by miał znaczenie klubn n a i o d o w o - p o l i t y  
Cz n e g o .  Słowacy zdają się sami rezygnować

praw narodowych, im przysługujących. Rząd 
starać się o nich nie potrzebuje, jeżeli Słowacy 
sami tego nie czynią w obronie własnych praw 
i intereau narodowego.

Złe mamy czasy. Zima będzie ciężką dla 
wielu. Dziś 32 tysiące robotnika jest ju t bez 
pracy. Bankructwa mnożą się a widoku dla po­
prawy interesów nie ma nawet na daleką meię. 
Żyjemy z dnia na dzień w obawie o jutro, ży­
wioł żydowski wzrasta w dostatki ł  chrześci­
jańska ludność co dnia więcej ubożeje. Smutne 
czasy d z i s a j ,  a smutniejszego bogdaj j u t r a  
czekają masy tutejszych obywateli, kupców i 
przemysłowców.

Zaczyna się sezon koncertowy. Wagner będzie 
kierownikiem całego szeregu filharmonicznych 
koncertów. Tymczasem w teatrack podziwialiś­
my grę Sary Bernhard, dziś zachwycamy się

grą Eleonory Duse, a pojutrze zaczyna występy 
sławny włoski tragik N o v e 11 i, na dłsLi :h 
teatru „Vigszinhar. Upera poluje na tenora i na... 
deficyt. Tenora, po ucieczce Parottiego, dotąd 
nie znalazła, ale d e t i c y t już jest chwała Bo­
gu i to taki, że intendent kr. Keglerich ze zło­
ści i strachu, drży formalnie na swojem stano­
wisku. s ki.

Upadek Goremykina.
Wczorajsze telegramy petersburskie przynio­

sły wiadomość o zmianie osobistej na ważnem 
stanowisku ministra spraw wewnętrznych. Do­
tychczasowy kierownik wewnętrznej polityki 
w Rosyi G o r e m y k i n  otrzymał dymisyę i zo­
stał członkiem Rady stanu, a na jego miejsce 
powołany zosłał S i p j a g i n , dotychczasowy 
dyrektor kancelaryi próśb, odgrywającej ważną 
rolę przy boku cara.

Stanowisko Goremykina oddawna już było za­
chwiane , gdyż w wielu ważnych kwesty ach, wy­
magających rozumu stanu i talentu organizacyj­
nego, okazał się on nieudolnym, traktował 
sprawy państwowe jedynie ze itanowiska cia­
sno - biurokratycznego , i nie umiał odpowiedzią 
ózieć ani inteneyom cara, ani potrzebom spo 
łecznym.

Goremykin objął wysokie stanowisko mini­
stra spraw wewnętrznych w 1895 roku, i nie 
bawem miał do spełnieni* ważne zadanie, car 
buwiem powołał osobną komisyę pod przewo 
dnictwem Goremykina do rewizyi obowiązują­
cego ustawodawstwa włościańskiego. Działal­
ność komisyi nie podniosła w grancie żadnego 
rezultatu, gdyż minister spraw wewnętrznymi* 
nie n i .1 odwagi unieść przestarzałej ustawy, 
krępującej rozwój gmin włościańskich, i chwy­
cić się skutecznych środków celem podniesie­
nia samowiedzy włościanina i jego zdolności ży­
łow ej.

Konsekwcn^ye tej połowicr mści okazały się 
niebawem w latach głodowych. Nędza ogarnęła 
włościan, ich z lotność podatkowa w wysokim 
stopniu »ię zmniejszyła, organizacya państwo 
wij akcyi ratunkowej okazała aię niewytarcza- 
jąi ą. Goremykin osobiście ponosi "a to odpowie­
dzialność , ponieważ zapewniał ca: a ., że wszyst­
ko przygotowane jest należycie dla zapobieże 
nia nędzy głodowej.

W polityce finlandzkiej Goremykin również 
okazał się zasklepionym i jednostionnie pojmu­
jącym swe zadanie biurokratą, niezdolnym do 
głębszego, politycznego ogarnięcia sytuacyi. — 
Wszystkie zimany i zarządzenia, jakie wprowa 
dził w Fmlandyi mion: wzmocnienia w tym 
kraju żywiołu rosyjskiego i gwoli rosyjskiej 
idei państwowej okazały się nietrafneml i przy­
czyniły się jedynie dc podrażnienia uctuć Fim- 
landczyków i wywołania wzburzenia w tym 
kraju.

W ocenie stosunków polBko-rosyjskich ustę­
pujący minister nie zdradzał takie bystrości są 
du. Nie znając ducha polskiego narodu, nie o- 
ceniając politycznej doniosłości kwestyi polskiej 
chciał ją  traktować, jako kwestyę biurokraty­
czną, i dla tego uwierzył tej zgrai przeciwni­
ków księcia I m e r e t y ń s k i e g o ,  którzy we 
własnym interesio óy&i edytowali przed carem 
jego politykę i zarzucali polonofilstwo zręczne­
mu dyplomacie, wytrwale jednakże dążącemu 
do celów rusyfikacyi. Wywiązał się Btac kon 
dikt pomiędzy w lelkorządcą w Warszawie a mi­
nistrem spraw wewnętrznych, i tylko dzięki oso­

bistej interwencyi cara zażegnany został. Atoli 
następstwem niezręczności Goremykina było za­
chwianie zaufania nawet pośród ugoduwców pol­
skich do polityki Imeretyńskiego i ostateczne 
zdemaokowanie jego taktyki.

Najwyraźniej jednakże zachwiało się stanowi­
sko Goremykina podczas zaburzeń uniwersyte­
ckich przeszłego roku. Jak wiadomo, brutaina i 
niewłaściwa postawa poiicyi była bezpośrednim 
powodem zaostrzenia się ruchu studenckiego i 
wywołała zaburzenia uliczne. Odpowiodzu-lność 
za akcyę poiicyi ponosi miniBter spraw wewnę­
trznych , jako szef całej poiicyi. Nagana więe 
udzielona przez cara poiicyi petersburskiej, spa­
da poniekąd i na Goremykina. W całej później­
szej akcyi rządowej, ku uśmierzeniu rozruchów 
studenckich skierowanej, Goremykin był po stro­
nie ministra Bogolepowa, a w niezgodzie z za­
patrywaniami Wittego i Kuropatkina. Car, jak 
wialomo, oddał słuszność partyi Wittego, Gore­
mykin zaś znalazł obronę jedynie w swym mo­
żnym protektorze Pobiedonoscewie.

Od owej cnw-ili jednakże dymisya Goremyki­
na była już tylko kwestyą czasu. W  Rosyi wy­
padki polityczne rozwijają się powoli, ale na­
stępują po sobie nieraz z nieubłaganą konse- 
kwencyą. Kto zna stosunki rosyjskie, od prze­
szłego już rokn nie mógł wątpić, że upadek 
Goremykina jest nieunikniorym. Zijmie on obe­
cnie wysokie stanowisko członka Bady stanu, 
ale schodzi z widowni politycznej niopowrotnie, 
usuwa się od czynnej i istotnie wpływuwej dzia­
łalności.

Nssiępca Goremykina, Dymitr Sergiejowicz 
S i p i a g  i n jest mężem aaufania eara. Jest on 
stosunkowo jeszcze młodym i pełnym energii 
człowiekiem, liczy lat 46 Uchodsi za wybitnie 
zdolnego prawnika i ma opinie mężt sprawie­
dliwego. Jako prezes sądu w Wołokołamsk a, 
jako marszałek szlachty i członek trybunału, 
sądzącego zbrodnie stanu, umiał zjednać sobie 
szacunek i opinię człowieka sprawiedliwego i 
ludzkiego. Nawet jako gubernator w Mitawie, 
miał sympatye Niemców kurlanuzuicr gdyż rzą­
dził roztropnie, szanując uczucia ludności i uni­
kając bezt iyteczaych sz, hen Po wstąpieniu mt 
tron Mikołaja II., Sipiagin mianowany re ta l 
towarzyszem ezyli pomocnikiem ministra spraW 
Wewnętrznych, leci w tok potem car powołał 
go na ważne i wpływowe stanowisko naczelne­
go szefa kancelaryi próśb, odgrywającej pier­
wszorzędną rolę w publieznem życiu Rosyi-

Zapowiedzi więe na nowego ministra są dosyć 
korzystne; trudno jednakże przewidzieć, jakim 
się on okaże na stanowisku naczelnego kioro- 
wnika polityki wewnętrznej w Rosyi, na któ- 
rem inicyatyws i loznm polityczny większe je ­
szcze mają znaczenie, niż zdolnośei administra­
cyjne i prawnicze. W Rosyi nieraz się zdarzało, 
że najbardziej szanowani mężowie, doszedłszy 
do władzy, ujawniali utajone dotyckezas ryńy 
charakteru i b ludzi humanitarnych stawali się 
zawziętymi rusyńkaio-ami i ciemiężcami. Notu­
jemy więc tylko opinię, jaką Sipiagin ujednał 
sobie pośród Rosyan w toku dotyehcza*uwej 
swej działalności dosyć wielostronnej, ale nic 
: góry nie przesądzamy, jakim będzie na sta­
nowisku ministra, najpierw dla tego, że w Bo- 
syi system silniejszym jeBt od jednostek, a po- 
wtóre, że w stosunkach rosyjskich znajduje a- 
zasadnienie ten paradoks, iż każdy nowomiano- 
wany minister, chociażby skądinąd był ukształ­
towaną i wybitnie zaznaczoną indywidualnością, 
przedstawia się w gruncie rzeezy, jako tabula 
rasa.

Artur Gruszecki.

DLA MILIONA.
POWIEŚĆ.

36 (Ciąg dalii;.)

A tu do kr*)o nagłych bogactw i bankructw, 
gorączki hazardu i ślepego szczęścia, łatwej 
pracy i szynki1 go wzbogacenia, zbiegły się se­
tki i tysiące żądne zarobku i pieuiędzy, a uzdol­
nione prawie jedynie do pośrednictwa i wyzy­
sku chwili. Na kartę losu izucali ostatni grosz, 
a gdy karta zawiodła, czekała ich niewysło- 
wiona nędza, głód i śmierć.

Jankiel jałmużnik miał też w ostatnich la­
tach bardzo dużo zajęcia i tylko przy wielkich 
wysiłkach i zaparciu się spełniał swe obowiązki. 
Jałmużny wprawdzie wpływały, ale nie w tych 
rozmiarach, w jakich wzrastała liczba biednych 
i chorych; bogatsi pozbywali się go drobnemi da 
tkami, ofiarując chętnie większe sumy kanałom 
i rabinom, co zapewniało rozgłos i uznanie wśród 
współwyznawców.

Siedział więc smutny i zamyślony, to pstrząc 
na diobną tumę pieniędzy, to w zabrudzone 
okno frontowe, przez które wpadało mdłe świa­
tło cbmurnego dnia jesiennego.

Przez drzwi kuchenne weszłr jego córka, bez­
dzietna wdowa, Ruchla, niosąc małą salaterkę 
dymiącej zupy fasolowej; postawiła ją  przed 
ojcem, podsunęła kromkę chleba czarnego i usia­
dła przy stole. Sporzała na ułożone w kupki 
centy, na ojca łamiącego chleb drżącemi rękami, 
na jego wynędzniałą twarz, okoloną m.cno szpa­
kowatym zarostem, i ogarnął ją żal na widok

tego starea, który od barizo wczesnego ranka 
zdołał zaledwie trochę tego grosza wyprosić 
u zamożnych dla ich nieszczęśliwych współwj 
znawców.

— Tyle pracy mój ojcze, tyle twego poświę­
cenia, a tak małe owoce — westchnęła — ci 
bogacze nie mają r.er^a, odmawiając tobie.

Spojrzał na nią wielkiemi, ciemnemi oczyma, 
głębjko osadzonemi, i maczając chleb w zupie, 
rzekł zwolna:

— Bóg w e  co robi, nie nam sądzić ludzi.
— Ja też nie sądzę, ale widzę te okruszyny, 

które zebrałeś dzisiaj.
— Jak Bóg zechce to rozmnoży je  stokrotnie.
Po dluższtm milczeniu odezwała się córka:
— Ojcze, ja mam dla ciebie jeszcze kawałek 

kury.
— Dziękuję ci, mam już dosyć.
— Posil się ojeze, bo tracisz siły i zdrowie, 

a biedni potrzebują ciebie.
— Zdrowie i życie jest w ręku Pana, On 

wie, co robi. Mięso schowaj dla chorych, czy 
był tu kto?

— Zwykli twoi goście, mój ojcze, powiedzia­
łam, by przyszli przed wieczo-em.

— Nie było między nimi Małki?
— Nie.
— Pójdę do niej, ona ma męża i syna cho­

rego, może nie mogła wyjść.
— A kiedy wrócisz, ojcze?
— Będę przed wieczorem w domu.
Ubrał się, przy pomocy swej córki, w swój 

stary, znoszony, połatany chałat, przepasał się 
czarnym, wypłowiałym pasem, zabrał w kie­
szeń jałmużnę i zwolna wyszedł, powłócząc no­
gami.

Ruchla patrzała na ojca przez okno i na jej

twarzy, pożółkłej, na pomarszczonem czole, wi­
dać było troskę:

— Oj, czemu on choć mięsa n’« zjadł — 
szepnęła, widząc ociężały ckód jego. Niska, 
graba, przysadkowata, zaczęła się krzątać po 
izbie, robiąc porządki.

Po chwili weszła niemłoda kobieta, z dzie­
ckiem na ręku. Twarz miała zmęczoną, ehudą, 
ze śladami łez, otarła wielki nos kułakiem i 
spytała:

— Reb Jankiel w domu?
— On będzie wieczorem; — co mi powiesz, 

Hane?
—  Co ja mam mówić? u mnie tylko jeden 

smutek.
— Masz chorobę w domu?
— Nie; Bóg mnie zachował od tego.
— Mąż twój, Abrum, zarabia, to chleb jest, 

chwała Bogu.
— Ruchla, ja mam wielkie strapienie...
— Siądź, Hane, boś zmęczona, a jak ci ulży, 

to ty mów.
Usiadła na krześle, uspokajając krzycząca 

dziecko kołysaniem na ręku,
— Rachlol niech tego Krausberga Bog poka- 

ize na dzieciach i wnukach.
— Dlaczego, Hane?
— Mój mąż, Abrum, był dobry człowiek; 

on dbał o żonę, o dzieci, a teraz on wraca w 
nocy pijany, ma straszne sny, że aż serce za­
miera jemu.

— Jakie sny? — spytała zaciekawiona, po­
prawiając jedwabną perukę, skrzywioną przy 
sprzątaniu.

— Tego nie można mówić, ale to powiem, 
że on zawsze krzyczy wielkim głosem: Lejzor 
kazał, Lejzor płacił, Lejzor w inien. . .  On nie 
przynosi nic do domu, on mi straszy dzieci, on

gada (akie rzeczy pc nocach, że ja już wypłi. 
kalam wszystkie moje łzy, — a teraz tylko 
jęczę.

— Abrum musiał zrobić złą rzecz, kiedy on 
ma takie sny — mówiła Ruehla z namysłem.^

— On nie zrobił ze siebie; to Lejzor zrobił 
przez niego nietylko clą rzecz, ale wielki kry- 
-ńnał. Niech on będzie przeklęty 1

Po chwili rzekła Ruch!a'
— Nu, a cs.ego chcesz ty, Hane, od mego 

ojca? Co on ma tobie zrobić?
— Reb Jankiel ma wielkie poważanie u 

wszystkich, niecś on powie mądre słowo 
Abrumowi, nieeb on będzie sumieniem jego i 
zagasi boleść jego.

— Ja to powiem Hane ojcu msrnu.
— Rucklo. ty zrób to u ojca dla moich 

dzieci, co one winne?
— One są niewinne, niech krew pada na 

dzieci Lej zora, jeśli Abrum mówi tobie prawdę.
— Ruchlo, ty mi w ie rz , pijany nie kłamie, 

i on przychodzi pijany, jak prosty g o j, i gada 
głośno. . .  a j , co on g ad a . . .  ja już id ę , dzieei 
mnie czekają.

— Ty Hane idż w pokoju, ja  powiem ojcu 
memu.

Przed wieczorem wrócił Jankiel do domu i 
zmęczony usiadł na krześle; powiedziała mu 
córka prośbę żony Abruma, na co odrzekł:

— Ten Lejzor ma zatwardziałe sumienie, aie 
na głos Pana on zmięknie.

— Czy pójdzie ojciec do Abruma?
— Ja zajdę dc niego, ale co ja pomogę, Bóg 

karze i rękę i miecz, taka wola Jngo
Drzwi od sionki otworzyły się zwolna, i do 

izby weszła bojażliwie kobieta ubogo ubrana i 
stanęła przy drzwiach. Gospodarz przysłoni wazy 
ręką oczy, rzekł uprzejmie:

— E ster, przyjdź bliżej, ezyi zrobiła co złego, 
że tak się boisz?

— Reb Jankiel, — mówiła zrobiwszy dwi 
kroki naprzód, — co ja złego zrobiłam, niech 
mi tak Indzie odpłacą; aie oni mi nic nie dają, 
bo ja nic złego nie ironiłam. Reb Jankiel, 
moje dzieei nie mają ehleba.

— Dlaczego Ester?
— Piekarka nie daje mi już obarzankow, ani 

pierników. Co dwunasta sztnkr sprzedana była 
moja, i to był chleb moich dwojga dzieci i mój; 
a teraz ona nie chce mi dać.

— Dlaczego ?
— Teraz mały handel na ten tow ar, i ona 

nie chce dać. Reb Jankiel moje dzieci ber 
chleba.

Jałmużnik wyjął kilka centór i wręczył ko 
biecie, która podziękowawszy gorąco stała 
w izbie:

— Czego chcesz, Ester?
— Ja chcę, ja proszę, aby reb Jankiel poszedł 

do piekarki, niech ona mi as na sprzedaż swój 
towar, bo co ja zrobię?

— Jutro będę o niej, idż w pokoju.
Starj po jej wyjściu zacząc się prcygotory- 

wać do modlitwy wieczornej, wyjął tojrę — 
worek czarny, mieszczący książkę i strój obrzę- 
dowy, położył na stole przed sobą, gdy drzwi 
otworzyły się szybko i weszła niemłoda kobieta 
ze śladami łez nu twarzy.

Reb Jank iel, — zaczęła z progu, — ja je ­
stem wdowa po Joselu Reick, mnie Krausberg 
wyiaucił z dziećmi na bruk — i załkała gło­
śniej. (C. d. n.)
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Na wyższych kursach dia kobiet Imienia dra 
A. Baranieckiego w Krakowie w bieżącym rokn 
Btkolnym objęli trykłady następujący profesorowie: 
Ks. Bakanowski — e ty ^ i, dr Czerkawski — eko 
nomii, dr Czermak — historyi polskiej, U. Dnbie- 
eki — literatury polskiej, ks. Pawlicki — historyi 
filozofii, dr Rostafiński — o zjawiskach elementu: 
■ych życia , dr Rudzki — geografii i kosmografii, 
dr L. Rydel — literatury powszechej, A. Szarłow- 
ski — historyi powszechnej, B. Trzaskowski — pe 
dagi gii, dr Zdziechowski — literatury  polskiej XIX 
wieku, dr Żmigrodzki — historyi sztuki. Wszystkie 
wy a łady odbywać się będą przed południem w go 
dsin&ch od 10 do 1 a wyjątkiem literatury polskiej 
XIX wieku, której wykłady przypadają w czwartki 
od godz. 3 do £ po południu i etyki, wykradanej 
w tychiamych godzinach w soboty.

Dnia 4 t  m. rozpoczynają się na korcach lekcye 
języka angielskiego, z których pod przystępnemi 
warunkami korzystać mjżna. Informacyj ndziela się 
w kancelaryi (ulica Karmelicka, L. 36, II piętro).

O bojkotowaniu posłów demokratycznych z po­
wodu podpisani*. inte,pelacyi kutnohorskiej, zamie 
Bzoza Słowo Polskie a rty k u ł, w którym czytamy:

„Jeżeli ludzie, k tó n y  na łapkach skaczą przed 
Jaworskim i Bilińskim, jadają z ręki Dzieduszyckie- 
go a Abrahamowiczowi z oczu wyczytnją najskryt­
sze życaenia, aby je  zaraz spełnić, jeżeli ci Indzie 
grzmią oburzeniem na Weigla, Sokołowskiego i Ru- 
towskiego za podpisanie tejsamej interpelacyi, którą 
podpisał jaworski, Biliński, Dzieduszycki i i  b rab a 
mowicz — to całe ich oburzenie wychodzi na pro­
stą komedyą.

„W Krakowie za czele „akcyi“ staje profesor 
uniwersytetu, członek „klubu konserwatywnego11 — 
tegosamego klubu, do którego należą podpisani tak 
że na iaterpelaoyi posłowie Górski i Milewski. Nie 
słyszeliśmy o tem , aby dr Czerkiwski w klubie 
snoim powalał z obnrzeniem przeciw pp. Górsaie 
mn i Milewskiemu, żeby wnosił o wykluczenie ich 
z klubu albo sam w ystąpił, nie mogąc razem za­
siadać z ty m i, co popełnili tę samą zbrodnię, za 
którą dr Czerkawski przed Bwój trybunał powołuje 
Sokołowskiego i Weigla. Więc cóż myśleć o pra­
wdzie i szczerości motywów lej roboty?11

Z uniwersytetu. P. Filip E!sennerg. rodem z 
Krako otraymał dzii na tutejszym uniwersytecie 
Btopień doktora wszech nank lekarskich.

Z teatru donoszą nam : W jutrzejszej premie 
rzd, 4 aktowej komedyi ValzbrrgUd’a i R an n e  quin’a 
„M ej *ea dla kobiet11 (Place aux fimmes) , z któ 
rej odbyła etę próba generalna dzisiaj po południu, 
główne role kobiece grać b ęd ą : p. Wojnowska 
(pani CiBcadier), p. Bednatzewd^a (Reree), pana. 
Przybyzko (Kamilla;, p. Wisłocka (Andree), p. Fi- 
lippi (hrabina de Colles); role męskie odtworzą pp.:
S jbiesław (Pontgirard), Przybyłowicz (Cascadier), 
Roman (prezydent sądn), Węgrzyn (adwokat Conr- 
pe‘e*cx), M elewski (Cibonlet). Inne role przedsta 
wią panie: Jeremi, Teodorowicz, Kwiatkowska, W • 
iew.fr-., panowie: Pntholski, Sarnowski, Stgeny i

Ranc odbyła się próba czytana a 3 aktowe' sztu 
ki SeLnitzlera „Bajka11 i Pas Murch n) , « (
na atosnaiacb teatralno artystycznego ś - i a u  *r Wią- 
dnin.

F in an sz  stypendyjny imienia Klemensa Sien 
kiawicza otworzyli — jak wiadomo — nczniowie 
zmarłego dyrektora. Datki składać należy do rąk 
dyrekeyi Kasy osacaędności w Jaśle. W Krakowie 
zajmują się nadto zbieraniem składek redakeye 
pism miejscowych, tudzież Czytelnia akademicka 
iminnia Adama Mickiewicza (Plac WW. Świętych, 
L S I  p:*tro)

W „Zjednoczeniu11, Stew kszt.łeącej aię mło 
dzieży postępowej, wygłosi w sobotę dnia 4 b. m. 
o godc 7 wieczorem p. Władysław S t a d n i c k i  
odczyt p t. „Wyodrębnienie Galicyi“. Po odczycie 
dysknsya.

Z kroniki policyjnej. Dziś rano aresztowała po- 
lieya Zcfię Kruk za kradzież poduszki i Dominika 
Grarę za sprzeniewierzenie.

Llsłę zgubionych rzeczy, znajdujących się w prze­
chowaniu Kasy miejskiej, przeglądać można w admi­
nistracji naszego pisma.

W sprawia zlewu kloaoznego piszą nzm : Zlew 
kloaem y miejski anajdował się do połowy prze 
nzłego miesiąca w Dąbiu zz mostem żelszsjm  ko 
lei nad Wisłą, choć w okolicy prawie odludnej, a 
jedszk dawał się całej' dzielnicy Kazimierza i Grze­

górzek we znaki. Gdy bndowano szlak kolei Ko­
cmyrzów— Kraków, z zarząd kolejowy odmówił o- 
debrania zlewu z powoda niemożliwego miejsca, 
-iapowieirzającego okolicę, nasz świetny magistrat 
dbający o adrowie przyszłych podróżujących i ko­
lejowych urzędników i mieszkańców Krasowa, prze­
niósł całą machinę zlewn tegoż na sam wylot nl. 
Starowiślnej, tj. pomiędzy domostwa nz 300 me­
trów odległości od nl. Św. Wawrzyńca, Starowiśl­
nej Dajworn i ^ogóle całego Kazimierza.

Sam alew, mający 2 otwory w ziemi do opró 
śnienia nawiezionego kału, znajduje się wprawdzie 
pod budą drewnianą krytą, która jednak w chwili 
czynnej musi stać otworem, następnie kanał ale- 
wowy połączony jest z kanałem sąsiednich domów, 
w odległości zaś przeszło 50 metrów nad Wisłą 
jest praw:e otwarty, bo tylko deBkami z wierzclan 
lekko praykryty.

Czynności zlewowe odbywają się od rana do no 
cy, w dni powszednie, oraz w ponieiziałki, środy 
i piątki, przez całą noc. Wobec tego z&pobiedz nie 
można wydobywającym się gazom. Powietrze jest 
dla większej części Krakowa wprost zatratę, »■ 
hardziej jeszcze daje Bię we znaki ta oduizająci. 
woń przyległym domostwom, do których dostaje się 
przez boczne kanały.

Prosimy więc p. prezydenta acczego, pp rad­
ców, komisye sanitarne i władze rządowe, zby ra ­
towali nas od chorób zakaźnych i wogóle niemożli­
wości mieszkania w okolicy zapowietrzonej, gdzie 
setki ciężko pracującej biedniejszej klasy przeby­
wać musi. Prosimy o łaskawe bezzwłoczne zbada 
nie sprawy, zauknięcie miejsca ‘tego i przeniesienie 
w odleglejszą okolicę Krakowa.

Kronika lwowska. Na cmentarzach lwowskich 
w Zaduszki panował ścisk. Patryotyczna młodzież 
rękodzielnicza oświetliła na cmenta zu łyczakow­
skim pamiątkowy krzyż r. 1863 i krzyż krożań- 
ski. Setki publiczności zgromadziły się na obszer- 
nem miejscu obok krzyżów, z Betek piersi wyrwa­
ły  się błagania: Ojczyznę, wolność racz nam wró 
eić P an ie! — zabrzmiały tony potężnego „Chora 
łn “ i hymnu narodowego „Jeszcze nie zginęła , 
Grobowce weteranów r. 1831 GŚwietl.ła młodzież 
szkoły rea lne j, a na pomnika złożono olbrzymi 
wieniee a wstęgami o barwach narodowych i napi­
sem : „Szkoła realna — Bohaterom wolności11. Pię 
knie też oświetlono krzyż jednego z ostatnich iol 
nierzy powstania Kościuszkowskiego, ś. p. Antonie­
go Pióreckiego. dalej 8eweryna Goszczyńskiego, Je 
siorańskiege, Krnka i t. d. Obok pomników naro 
dowyoh poetów rnskich , Barwińskiego i Szaszkie 
wicza, śpiewała młodzież gimnazyalra ruskie pieśni 
żałobne i „Szeze ne .  merła Ukraina11.

Konknrs Towarzystwa pedagogicznego na po 
wiastkę dla młodzieży został rozstrzygnięty. Pierw­
szą nagrodę (400 koron) przyznano pracy pod tyt. 
„Bracia11 (godło „Naprzód z postępem11). Drugą na 
grodę (200 koron) przyznano pracy pod tyt. „Dwie 
drogi11 (godło „Miej seree i patrzaj w serce11). 
Prócz tego polecono do drnkn "racę p. t. „Przy 
jaciele11 (z godłem „Na dziś11). Po otworzenia ko 
pert pokazało się, że autorką pracy p. t. „B. ac i.u 
jest p. Brunona B ruchnalsk., pracy p. t. „Dwie 
drogi“ p. Felicya Popławska, saś pracy poleconej 
de drnkn p. t. „Przyjaciele11 jebt p. Wa sda Da 
iecka.

Za Lwoun  d o . i ą  nam: „Z .a.c artystka o 
p. Natali 'S ie n n ic k a ,  która z«jmo».» 

aolfi pierwszorzędni .stanowisko na sosnach: 
Krakowskiej, warBaawBkiej i lwowskiej, obeenie zaś 
nie miała żadnego engagement — otrzymała wr 
Lwowie posadę .. k&lknlantki pray dyrekeyi sk*r 
on, z płacą 30 złr. miesięcznie. Wiadomość ta jest 
tn przedmiotem powssechaych komeniaray a s  te 
mat zmienności sławy aktorskiej.11

Wynalazek. Pp. Władysław i Edward Lepazowie 
zbndowali nowy aparat sygnalizacyjny dla pucią 
gów kolei żelaanycb. Przed paru dniami, wobee 
grona csłonków Towarzystwa politechnicznego, oa- 
bywały się we Lwowie próby aparatu na modela. 
Próby wypadły bardzo pomyślnie i prawdopodo­
bnie będą robione na większą skalę przy zastoso­
wania do pociągów. O ile z dotycnczasowych wy­
ników i orzeczeń fachowców waosić można, odpo 
wiada ten aparat wsztlkim wymogom, a oo najwa­
żniejsza , usuwa wielkie niebezpieczeństwo aderse 
nia pociągów, jakie powstaje wskntek przeoczenia 
sygnałów pray obecnym spcBobie Bygnalizacyi.

Subwencye na budowę dróg. Z kredytu, wy 
znaczonego przez Sejm na r. b. do dyspozyoyi Wy 
działa krajowego na snbwencyonowanie budowy i 
rekonstrukcyi dróg powiatowych i gminnych, przy 
znał Wydział krajowy dalsze bezzwrotne subwen­
cye nrstępująiym wydziałom powiatowym :

Nisko, na drogę Nisko Przyszó1 i Jeżowe Narty 
3000 złr.; Nowy Targ, nu drogę Łysa, Polana 
Morskie Oko 8000 złr.; Cieszanów, na drogę Lu 
baszów Hrnszów 2162 złr., aa drogę zaś Oleszyce 
Cewków 6000 złr.; Buczaez, na drogą Jazłowiec- 
Niżniów 5000 złr.; Jarosław, na drogę Bystro wice 
Pueworsk 4775 złr.; Łińcut, na drogę Ptziworsk- 
Markowa 6000 złr ; Rawa, za dr:gę Rawa Niemi 
rów 15.000 złr.; Ś.niatyn, na drogę Dżurów-Ulińce 
5000 złr.; Myślenice, na drogę Zembrzyce-Bierto 
wiee 3500 złr,; Staremiisto, na drogą Ławrów- 
Mszauiec 4000 złr.; Sokal na drogę Bsłz Waręż 
2000 rłr.; Wadowice na drogę Zembrzyce Bierto 
wiee 5000 złr.; Brody, na drogę Mszaniec Założce 
5000 złr.; Brzeżany,-na drogę Horcdyszcze-Kozłów 
5000 złr.; Rzeszów, na drogę Przybyszówka Zgło 
bień 3000 złr.; Wieliczka, na drogę Scssków Bob 
czyce 1200 złr. i na drogę Prokocim-Bierzanów 
400 złr.; Borazczćw, na drogę Perejmy 8*ysakowie 
857 złr.; Trembowla na drogę Janów-Dereniówka 
2000 ałr , Horodenka, na drogę Niezwiska-Obertyn 
3000 złr.; Pilzno, na drogę Pilzno Wielopole 30u0 
złr., za otrzymanie zaś dróg 1000 złr.; Dobromil, 
na drogę Krościenko Koźmina 14.000 złr.; Kraków 
na utrzymanie dróg 1000 złr.; Tarnów, na droKę 
Tarnów Ryglice 5000 z ir ;  Przemyślany, na drogę 
Przemyślany-Pomorzany 4000 z ł r ; Sambor, na 
drogę Przemyśl RuaKi 3000 jłr .;  Brzeske, na dro- 
Sę Mokizyska R-diów 2400 złr.; Drchibycz, na 
drogę Lipowiec-Litynia 1500 z ł r , na drogj aaś 
Medofliec W yh.d i 1500 zł r ;  Grzybów, za drogę 
Korzenna W ojiurowa 500 z ł r ; Jasło, na drogę 
Osobnica-Tiześma 400 złr.; Kałusz, na drogę Ka­
łusz Kopanka 3000 złr.; Koseów, na drogę Kossów- 
Jasiennów Górny 11.000 złr,; Lisko, na drogę Lu­
towiska-Ciazna 3000 złr ; Lwów, n t dcihę Lwów- 
Brzuchowice 20.000 złr., na dregę Zboiska Bar 
szczowice 2000 ałr.; Mielec, za drogę Mielec B> 
rowa 3Ó00 złr ; Nadwórna, za drogę Nadwórna- 
Łaaczyn 4000 złr ; Podhajce, na drogi timtejaze 
6000 z ł r ;  Skałat, na arogę Podwołoczyska-Krasnc 
4000 złr.; Stryj, pa drogę Sckotówka Sfobid^a 
7000 >ir.; Tłnuiacz, na drogę Tłnmaoz-Bohorod- 
ezyz 2000 złr.; Tarka, na drogę Turka Czarna 
5000 złr.; ZJeBzczyki, za drogę Tłnste-Lisowce 
2000 złr.; Żółkiew, na drogę Dsrewnia Turyuka 
1000 złr., na drogę Żółkiew Batiatycze 2000 złr.; 
Żywiea, na drogę Lachu wice-Jeleśnia 1500 złe.

Z Pilzna donoszą do Kuryera Lwowskiego: 
„Duis 28 psźizieraika issirzihł się tn były wła­
ściciel dóbr Slotowa, a obecnie tutejszy reatanta 
tor, Franciszek Eftier, pozostawiając zieop. trzorą 
liczną rodzinę. Efflar padł ofiarą dwóch lichwiarzy, 
którzy go tak obrabiali, że musiał dob. a sprzedać, 
lecz nie dottał za nie gotówki, aie po strąceniu 
dłngów, jakie na dobrach Storo aa ciężyły, dopła 
eono mu 11.000 złr. zadłużonym na 5000 złr. 
domem r Pi'źnie, wartości 6 do 7 tysięcy.

Restauracya byłaby jeszcze ś. p. EflUru wypro 
wadziła z kłopotu, Poczęła aię rozwijać dosyć do 
brze, ale i tn  lichwiarze ssali daRj swą c fi trę, że 
w końcu dl usiał Effier chwycić się strzelby, jako 
i statniego ratnukn. Pająki gotują teraz sieei na 
wdowę, względnie pozostały dom po ś. p. Efi e 
rze. Władze zaopiekować się puwinzy wdową i drc 
b?- wie zostały doosn ętnie ąci-
n c z ' /;  , * v -.

(. T. - - tu  się aabozeń^ły.'. w rocanirę
tuau hi - p i  Raoławie, P riy  nstrojozyra

żstafalkn zgr uańim  się Sokoli i zaśpii wali kan 
tatę żałobną.

Sanok , 2 listopada. Ku uczczenia poległych w 
walkach o wolność w r. 1830 i 1863 wzuiesiouo 
na nasrym cmentarza krzyż dębowy, ozdobiony w 
środkif żelazną koroną cierniową, a u stóp jego na 
czarnej tablicy wyryto słowL: „Poległym w rai 
kacb o wolność w r. 1830/31 i 1863“. Wobec 
bardzo lieznie zebranej publiczności krzyż ten vrzo 
raj pcświęcono.

Drohobycz, 2 listopada „Gwiazda11 tntejsaa n- 
rządzi w niedzielę 5 b, m. w rocznicę założenia 
Bwego Stowarayszenia, uroczysty wieczór z przed­
stawieniem amatorskiem.

Konkurs gwiazdkowy i now oroczny ogłasza re­
dakcja Pracy. Na kunknrs ten należy jedynie prze 
Sjrłać prace oryginalne, odnoszące się do uroczy­
stych chvil wilii , świąt Bożego Narodzenia lab 
też święta Nowego Rokn. Mogą to być bądź pue- 
aye, bądź nowele, bądź, też stosowne a rt/k a ły . Dla 
sześcin najlepszych prac wyznacza redakeyu nastę 
pujące ngrody: pierwszą nagrodę: 50 marek, drugą 
nagrodę: 30 marek, dwie nartępne nagrody po: 20 
msrek i wreszcie dwie uagredy po: 10 marek. — 
Piace konkursowe nadesłać należy na ręce reda 
kcyi najpóźniej do dnia 5 grudnia b. r. Oprócz na

grodzonych prace ząmieszczoae będą także prace 
nienagrodzone, a nadające się do drnku. Adres: 
Redakcya Pracy w Poznanin. Prusy.

Poiar. W Brzesku wczorajszej nocy wybuchnął 
pożar, który zniszczył jedez dom mieszkalny, dwie 
stodoły i dwie Btajaie. Pastwą pożarn padła też 
para kGni , których nie zdołano naczas ze stajni 
wyprowadzić. — Bndyzki nie były zabezpieczone. 
Szkoda około kilku tysięcy, bo w stodołach spło- 
■ęła i kresoeneya.

Egzamin z rachunkowości państwowej złożyli 
w namiestnictwie: Julia Fryczyk ie  Lwowa, Iza 
KarpińA f z Frysztaku, Anna Świeoińska ze Lwo 
w a , Stanisław Kastner z Mościsk i Wiktor Sedla- 
czek ze Lwowa.

Wlec nauczycieli ludowych, jak  to wczoraj do 
niósł nam te leg rtf, odbył się w W iedniu, a zwo 
ła ł go związek n emieckich nauczycieli w Anstryi. 
Wiec wysłał do ministra oświaty depntacyę, w 
skład k tó re j, jako przedstawiciel Galicy!, wszedł 
p. Maier z Nowego Sącza, redaktor Szkolnictwa 
Ludowego. Kierownic ministerstwa oświaty wysłn- 
chał ach wał wiecn, które przedłożyła depntacya, 
a mianowicie, aby minimum płacy egzaminowane­
go nauczyciela równało Bię minimalnej płacy pań 
stwowego nrzędzika XI klasy rangi, i zapewnił, że 
sam nznaje, iż coś się atać mnsi na korzyć na­
uczycielstwa. Przeciwko temu aznaniu prawd upodo­
bnię i Sejmy krajowe bronić się nie będ^ Żądana 
jednak przez nauczycieli zmiana ustawy napotyka 
na trudności, a to dlatego, że Sejmy krajowe wi 
dzą w tem ograniczenie swoich praw autonomi­
cznych. Nauczyciele mogą liczyć na ministerstwo i 
państwo będzie musiało przyczynić się o tyle do 
sanaoyi krajowych finansów, ż e b y  p o s z c z e g ó l  
n e  k r a j e  o t r z y m a ł y  d o d a t k i  r z ą d o w e  
p a  o p ę d z e n i e  k o s z t ó w  s z k o l n y c h .

Klub urzędników bankowych w Wiedniu, chcąc 
upamiętnić jubileusz 50 letniego panowania cesarza, 
ustanowił dla członków swoich fundusz p.nsyjuy, 
którego celem jest zastąpić im choć w części utratę 
dodatka na mieszkanie, którą ponoszą wszyscy n 
rzęduicy, przechodzący w stan spoczynku. Pięknej 
tej myśli przyklasnęło z radością grono urzędników 
bankowych, od założenia bowiem niniejszej fnnda- 
cyi nie npłynąf jeszcze ro k , a juz instytneya ta 
liczy przesało 1.000 członków i niemal każdego 
dnia wpływają nowe zgłoszenia. Członkiem fnnau- 
szn pensyjnego może być każdy urzędnik banka, 
instytacyi kredytowej, Lasy oszczędności bez wzglę­
du na miejsce zamieszkania, skoro uiści 3 złr. ty ­
tułem wpisowego i płacić będzie w ratacn miesię 
cznych kw otę, stosownie do w ieku, wabająoą się 
między 1 złr. 39 et. a 1 ł r  94 et. Członkowi 
tak iem a, który przez 10 la t płacił regularnie 
wkładki na rzecz fnnduszn pensyjnego. przysłngnje 
gdy przejdzie w stan spoczynku pensya w kwocie 
90 złr. rocznie, która w miarę lat r< śnie aż do 
360 ałr. rocznie. Zgłasaać się należy pod adresem: 
Club der Beamtm der Wiener Bank- u. Crcdit- 
Institute, Wien, I. Renngasse Nr 2.

Zarząd kluba prowadzi ze stronami koresponden- 
cyę w języku polskim.

Władysław Mickiewicz został, jak  wiadomo, 
po wyjeździe dra Konstantego Górskiego na stały 
pobyt do K rakow a, mianowany czasowo d, rskto 
rem S tacji nankowe1 i Biblioteki polskiej ~ Pary 
żu. W yt ' ófS . i p.-iikiei wywarł wiel­
kie za wu.cnie. iV ..-J? nadzorc. :j r  
obecnie pD Pawłowskiego i b .rona d’Aoril, jedne­
go z tych Francnzów który zaehownje dla nas 
szczere sympatye. P. d’ Aoril zn t wybornie kraje 
słowiańskie i zsjmnje się pilnie dziejami i litera­
turą polską.

Robotnikom poiskfm w W. ks. badeńskiem za­
graża wydanie ustaw, ograniczających przyjazd i 
pobyt w tym kraju. Rząd badeński zaczyna watę 
pow.ć w ślady Prusaków i już nakazał sporządzić 
spisy robotników, pochodzących z Galieyi i Kró­
lestwa Polskiego.

W MysJjwiCI“R. na Górnym Śląska zaszedł w 
tych dniach w ypadek, że sądzia okręgowy Ranft 
skazał świadka, Lutnika z Wilhelminy, na 3 dni 
aresz tu , ponieważ nie chciał zeznawać po niemie 
ckn i oświadczył, że nie rozumie po niemiecku. 
Sędzia Ranft wypytał się świadka, czy służył przy 
wojska. Gdy ten odpowiedział, że słnżył i odbył 
trzy razy ć«iozenia, przyazedł — tak pisze haka- 
tystowski Ratiborer Anstiger — Kaaft do prze­
konania , że to opór (swawola) i wydał wyrok na 
3' dni aresztu, które świadek natychmiast miał od 
siedzieć.

0 Bwangielikach polskich wyznania augsbur­
skiego w Poznańskie m ogłasza pastor Rhode kilka 
szczegółów. Protestanci polscy w liczbie mniej wię-

W przededniu
wystawy paryskiej.
Począwszy od teatru G u i 11 a u m e’a cały pra­

wie brzeg Sekwany jeży się dzii szkieletami 
dziwnych budowli, otaczających labirynt wąskich 
nliczek i zakamarków. Jest to bndnjacy się 
„ S t a r y  P a r y ż 11, miniatura miasta z XV. wie­
ku, Gała ta nadzwyczaj malownicza część wy­
stawy będzie niezmiernie ciekawą tak pod wzglę­
dem historycznym, jak  i architektonicznym, za­
sługuje przeto na obszerniejszą wzmiankę, któ­
rą też sobie na przyszłość zastrzegane

Przejdźmy tymczasem na lewy brzeg Sekwa­
ny i minąwszy długi bulwar nadbrzeżny, gdzie 
stawiają obecnie pawilony obcych mocarstw (po­
wrócimy tn jeszcze przy innej sposobności), 
prsypatrzmy się wzniesionemu tnż za mostem 
Al®y, napizeciwko „Starego Paryża" gmachowi, 
w którym na pierwszy rzut oka poznamy przy­
bytek boga wojny. Jest to „le palais des armees 
de tern ,t  fe  „url*  Gmach w którego stylu 
przeważają zmodernizowane motywa dawnych 
foi Łac francuskich, składa się z wysokiego par­
ter# i pierwszego piętra. Środek zajmuje wspa­
niały westibnl, udekorowany emblematami wo- 
jennemi, na prawo i na lewo ciągną się dwa 
dług.e skrzydła, zakończone małemi basztami. 
Z wesubnls prowadzą m o n u m e n t^ , ozdobne 
schody na p ętro. W olbrzymiej hali prawego 
Skrzydła, w ysoką na dna piętra, pomieszczony 
będzie natnralnej wielkości balon wojskowy i.i 
wszystkiemi przyborami i wszelkie inne okazy.

*) Zob. Nr. 286 N. Bef.

stojące w związku z aeronautyką na nslu^ach 
wojskowości. Pierwsze piętro lewego skrzydła 
zajmie mnzeum retrospektywne broni, a parter 
wystawa dział wielkiego kalibrn, wież pancer­
nych, torpedowców i t. p.  morderczych narzędzi, 
używanych na lądzie i na morzu. Wyjątek sta­
nowią tylko te najnowsze wynalazki ostatniej 
doby, które, będąc tajemnicą państwa, pozosta 
ną akry te, jak dotąd, w głębi niedostępnych dla 
pnbliczności arsenałów. Wystawa retrospekty­
wna sięgać będzie wstecz do epoki Ludwika XIV., 
gdyż od niej datnje się właściwie nowożytna 
orgaiiizacya wojska i kardynalne zmiany w tak­
tyce wojennej. Skrzydła pałacn miały być pier 
wotnie nader oryginalnie i malowniczo na obu 
końcach zakończone: z jednej strony modelem 
okrętn z czasów Ludwika XIV., z drugiej mo­
delem najnowszego pancernika naturalnej wiel­
kości. Obecnie jednak zaniechano tego projektu 
z powodu braku miejsca, gmack stracił wicie 
na swem zewnętrznem wejrzeniu, zyskując je ­
dynie przedłożenie obu skrzydeł. Budową kie 
rują architekci A u b e r t i n  i U m d e n s t o c k ,  
których projektowi przyznano jednomyślnie pierw 
szą nagrodę na konkursie, roztrzygniętym z koń­
cem 1897 roku.

Stąd najbliżej nam na Pole Marsowe, le ;z za­
nim udamy się tam przez olbrzymią bramę, ja ­
ką tworzą podstawowe łuki wieży £ ‘ffla, przy­
patrzmy się przynajmniej najważniejszym pała­
com, stojącym jeszcze po tej stronie, a będącym 
jaż dzii prawie na wykończeniu.

Na lewo od wieży Eiffla stoi wykończony w 
głównych zarysach „le palais du coslumeu. Śro­
dek budynku zajmuje główny pawilon z szero­
kim portalem o pełnym łuku, pokryty okrągłą, 
ozdobną kopułą. Wzdłuż fasady olbrzymie ka- 
ryatydy o kształtacn kobiecych dźwigają por- 
tyk, gdaie rozstawione będą stoliki kilku ou-

kierń i kawiarń, zajmujących parter pałacu. 
Mury pierwszego piętra pełne, bez okien, gdyż 
oświetlenie woętrza będzie sztucznem, pokrywa 
bogata i efektowna oraamentacya kunsztownie 
rzeźbionych kwiatów, wieńców, girland, kolosal­
nych koszów, urn i wazonów. Żardiniery te bę­
dą przei cały czas wystawy napełnione cisglc 
iwieżemi kwiatami i ozdobrcmi roślinami, oraz 
spowite wieńcami i girlandami żywych kwiatów 
tak, ż? mury ginąć^biędą formalnie pod pełną 
wdzięku konDina j ą  ornamentacyi roślinnej, 
sztucznej i naturalnej.

Przeznaczeniem pnłacu jest: „la glorification 
de la mode et 1’apothćose da la femmou, wysta- 
wionem więc tu będzie wszystko, co stworzyła 
moda od chwili, gdy galicko-romańskie prabab­
ki iizisieiuzych elegantek paryskich przestały 
nosić sko  ̂y zwierzęce, i ż po dziś dzień. Boga 
ty ten zbiór wszystkich siroiow kobiecych z 
wieków średnich, a zwłaszcza z epoki Ludwi­
ków, dyrektoryatu i pierwssego cesarstwa, bę­
dzie niezmiernie interesującym przyczynkiem 
do dziejów cywilizacyi. Ubiory i kostyumy, od­
tworzone z wiernością i ścisłością historyczną, 
u liorać będą setki manekinów naturalnej wiel­
kości. Lecz i tutaj zaprowadzono nowość wielce 
efektowną i pożyteczną. Zamiast zamykać poje­
dyncze okazy, jak to zazwyczaj dzieje się po 
muzeach, w oszklonych szafach i gablotkach, 
będą one ugrupowane w obrazy życia co dzień 
nego i sceny historyczne, i lo na tle komple­
tnego urządzenia mieszkań, zapełnionych stylo 
wemi sprzętami i drobiazgami. Wszystko wyko­
nane będzie ściśle według znakomitych rysun­
ków i planów T h o m a s a .  A więe w porządku 
chronologicznym od atryum domn galieko ro­
mańskiego do sali zamkowej z XII-go wiecu, 
z której przez otwarte oknr wid ć plastyczną 
panoramę ówczesnego Paryża, z całym chara­

kterystycznym mchem ulicznym i nieistniejące- 
mi już dziś budynkami.

Z salonu modniarki paryskiej z czasów Lu­
dwika XIV-go, przechodzimy do budoaru cesa­
rzowej Józtfiiy, klóra, otoczona przcL damy 
dworu, przymierza w obecności Napoleona strój 
koronacyjny. Sanu suko.a i płaszcz Józefiny 
kosztują 50.000 franków, bo jedynie drogie ka­
mienie będą imitacyą sztuczną, podczas gdy ma- 
terya, krój, hiity i wszystkie inne ozdoby zo­
staną wiernie skopiowane według oryginału, 
który w swoim czasie kosztował blisko mdion. 
Ten świat dawny, jakby wskrzeszony za do­
tknięciem różdżki czarodziejskiej, i te postacie, 
znane nam z portretów i obrazów historycznych, 
oświetlone będą rzęsistem a łagodnem światłem 
lamp żarowych, ukrytych przed okiem widza 
dla zwiększenia efektu i złudzenia.

W osobnej galeryi lałacu zrekonstruowane 
hędi, słynne „galerye drewniane11 z Palais Ro- 
yal, ze swemi sklepami i warsztatami konfskcyi, 
klejnotów i cennych drobiazgów, w których u- 
kostynmowani, lecz już prawdziwi rękodzielnicy 
i modniarki, wyrabiać będą, jak niegdyś, «  o- 
czach publiczności przeróżne ozdoby i prz\bory 
ówczesnych toalet damskich, które na pamiątkę 
będzie można odraza nabvwać. Osobno znów u- 
rządzone będzie mnzeum fryzury damskiej, gdzie 
zestawiono przegląd koafiur dam średniowiecz­
nych, słynnych piękności z cznsów Ludwików, 
dyrektoryatu i cesarstwa. Niezawodnie z całej 
wystawy najrojniej i najgwarniej tu będzie od 
przedstawicielek pfei pięknej, a ścisk zapanuje 
lU niewątpliwie taki, jak w godzinach popołu 
dąiowych w wielkich magazynach Luwru lub 
„Bon marchć".

Dr. Adam Langie.

cej 13 000 mieszkają w powiatach: kępińskim, odo- 
idnowskim , ostrzeszowskim i ostr jw skim , pograni 
cznyoh z gub. Kiólestwa. Są oni pobożni i bardzo 
uczciwi, a każdy zbór poUki stanowi jednę wielką 
rodzinę. Starzy jeszcze ze szkoły nmie;ą czytać i 
pisać po polsku, młodzi nczą się poza Bzkolą po 
polsku, czytając przeważnie stare polskie kdiążki 
nabożne z XVII w iekn, jak  Dąorowskiego, Kan­
cjonał i t. n.

Katastrofa kolejowa zdarzyła się wczoraj o go­
dzinie 2 po północy na staoyi Thonars, w depar­
tamencie D etx  £(:vr. a we Francyi, gdzie dwa po­
ciągi najechały na Biebie. Dwie osoby poniosły 
śm ie/ć, 6 osób zostało ciężko rannych , a bardzo 
wiele lekko. Deputowany Cuneo d’ Ornano, który 
znajdował się w jednym z pociągów, złamał obie 
nogi.

Romuald bonfandini, senator i prezes klubu pra­
sy w Rzymie, zmarł na paraliż Bero. w Londrio, 
w północayoh Włoszech. Pod pozorami ssorsckoćci, 
nieledwie gburowatości, okrywało się aaene serce 
oryginała, którego podczas ostatniego kongresu 
prasy w kwietnia b. r. mieli Bposobność poznać i 
nasi dziennikarze. Kandydatów na godność prezesa 
klubu prasy jest dwócłr: senator Ronx, redaktor 
tnryńskiego dziennika Stampu, tudzież były misi- 
ster poczt i telegrafów, redaktor miesięcznika Nuo- 
va Antologia M. Ferraris.

Joubert i Kr llgbr, dwie najwybitniejsze osobisto­
ści w Transwaalu, nigdy nie byli przyjaciółmi. — 
W Precoryi jest oddań na tajemnicą publiczną, że 
obydw aj, występujący urzędowo jako przyjaciele, 
aie zgadzają się ze sobą. Nic ich ze sobą nie wiąże, 
prócz miłości do wspólnej ojezyzny. Krttger podzi­
wia strategiczne zdolności Jonberta, a Jonbert za­
zdrości K Ugorowi stanowisku, wpływów i majątku. 
Jonberta obdarzył Ind przydomkiem „Slim Piet", 
co mu bapdzo pochlebia, bo ślim po holenderskn 
znaczy tyle, co chytry, przebiegły. Zresztą me mo­
żna o nim powiedzieć nic słego, nikogo nie oszu­
kał. Ponieważ atoli był początkowo handlowcem, 
a potem farmerem i generałem, umie zawsze zape­
wnić sobie lwią część zysków w operacyach finan­
sowych. Joubert ma jedną słabostkę: oto fotografuje 
się bardzo chętnie. Twarz jego znaną jest w całym 
Transwaalu; są to typowe rysy inteligentnego Bcera. 
Nad Wysokiem, bruzdami pocranem czołem biała 
czupryna, orzy szare, dobroduszne, niema w nich 
nic okrytego, co tak razi u przeciętnych Bcćrów; 
wyraz ich zimny i surowy, rzadko igra na nich 
uśmiech; charakterystycznym jest nos orli. Na twa- 
rzy rozlana wielka powaga. Jonbert — wskazuje 
to jnż jago nazwisko — jest Francuzem. Jego przod­
kowie byli franenskimi hngonotan.i, którzy wskntok 
edyktn nantejskiegn przenieśli się w r. 1688 do 
Holandyi. Jonbert usiłował kilkakrotnie zepchnąć 
KrUgera z prezydentury, d e  naprózno. Przed 5 laty 
dopomógł nawet KrUgerowi do zwycięstwa, pozwa­
lając na postawienie swej kandydatnryr żeby przez 
rozstrzelenie głosów wolnomyślnych nie dopnśoić 
do wyborn Kandydata wolnomyślnych lateranów, 
sędziego Kotzego. Kittger przeszedł jako kandydat 
pmy tanów.

1  a reny  do konserw atoryum  przeniósł Bię zna­
ny cyklista, Paweł Bonrilion, który przed kilku 
dniami w konserwatorynm paryskiem stanął de egza­
minu wstępacigu łc  śpiewu. Pomiędzy 80 kandyda­
tami otrzymał porcądkowy Nr. 2. L.uriLou u z o a  
kiku laty pr-.yhył z małej mieściły M a^ande do 
Paryża i zdobył sobie zaraz sławę pierysserkądue- 
gc cyklisty; obecnie sięga po lanry, któro otaczają 
skronie władców wysokiego C.

Mianowania. Kierownik mimsterstwa Landlu ou
mianował doceata prywatnego politechniki we Lwo­
wie, Franciszka Dobrzyńskiego, inspektorem ce­
cho wniczym dla dziewiątego (galicyjskiego) okręgn 
ci cbowniczego nadzorczego.

Minister koiei żelaznych mianował zastępcę dy­
rektora kolei państwowych, tytnlarnegc eeatralnego 
inspektora inżyniera Karola Minkiewicza, zastępcą 
dyrektora w dyrekeyi kolei państwowvob w K ra ­
kowie, a naczelnika Bekcyi kont rwący. Lwów I, 
tytularnego starszego inspektora, inżyniera Gustawa 
Geyera, zastępcą dyrektora dla służby teohaicanej 
w dyrekeyi kolei państwowych w Stanisławowie, 
arat przeniósł ze względów służbowych s ta rty c h  
inżynierów: J oz ia Haleczkę, nacaelnika Bekcyi 
konBerwacyi w Kocmanin, w tymże samym chara­
kterze do nowo ntworzonej sekoyi konserwacyl nr. 
11 w Kołomyi, i Romana Marcink cwicza z Kie­
rownictwa budowy Lwów II do kierownictwa bn 
dowy w Kaguzie, w Dalmacyi.

Konklir8y. Wydział krajowy ogłasta konkurs na 
obsadzeaie czterech posad prowizorycznych drogich 
sekandarynszów przy szpitalach powszechnych: v 
Rzeszowie z plącą roczną 500 złr., w Przemyśla 
600 zlr., w Stanisławowie 600 złr. i w Tarnowie 
600 zlr.

N i posadę ekspedyenta pray urzędzie pocztowym 
w TonstoSibach w pow. podhajecklm za kontra­
ktem służbowym i kancyą w kwocie 200 złr. o- 
głohzony został konknrs.

Licytacye. Dnia 17 b. m. o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w biurze zarządr salinar­
nego w Wieliczce licytacya za pomocą ofert pise 
mnych, celem diatawy w rokn 1 d00 różnych arty- 
k n łó r  powroźniozych,

W ctln zabezpieczenia dostawy różnych mate- 
ryałów na rok 1900 zarządowi salinarnemu w K a­
łuszu, odbędzie się publiczna licytacya za pomocą 
ofert pisemnych, które najpóżziej dnia 16 b. m. 
do godz. 3 po połuda'u w kanc lary zanądn mają 
być wniesione.

Gazeta Lwowska nr. 250,

% k a le i r < la i - » a . W piątek, 3 listopada : Bum- 
berta b. i Sylwii wd.; w sobotę, 4 listopada* Ka­
rola Borem. b. i Modesty p .; w niedzielę, 5 listo­
pada: Elżbiety matki św. Jana.

Wschód słońca dnia 4 listopada o godz. 6 m. 
38, tacuód o godz. 4 m. 10. Dłngość dnia godz. 
9 m, 32.

Z  k r a  Ac. o b a e r w  a t o r y u m .  Dnia 2 listo­
pada pogoda, termometr od — 0,6° C. doszedł do 
4-13,3° C. Barometr zwolna opadt.

Dnia 3 listopada o godiinic 7 rano stan baro­
metru był 747,6 mm., termometru + 2 ,2 °  C. W iatr 
półnoeio zaehodni.

RepSrtoar teatru mlejekiego.

W B o b o t ę  4 listopada: „Miejsca dla kobiet11 
(Place aux femmes), komedys w 4 aktach Vala 
bregua i Hennienin’a (nowość)

W n i e d z i e l ę  5 liatjpadi o gods. 3 po poła-
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dnia: „Młynuri i jegc córka", dramat Indowy w
5 cktach Ernesta Ranpacha. (Geny do potowy zni­
żone)

O godz. 7 wieczorem: „Miejsca dla kobiet"
(Tlące avx femmes), komedya v  4 aktach Vala- 
brepaea i Hennrqnin’a (po ra i 2).

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Od Administracyi.
Oeiem uregulowania nakładu upraszany 

s wczssas odatwlsals prsuunsraty, któ­
rej warunki podano w nagłów ku, obok 
tytułu dziennika,

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje ty  Iks Adnńnistracya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i agencye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

M o i o i c i  s a i M s ,  literackie i .

—  Słudya nad hlstoryą prawa polskiego.
Długi zeszyt wydawnictwa tego , rg-sszsnego pod 
redakcją dra O iła lie ra , pr< fisora uniwersytetu 
lwowskiego, opuścił prasę drukarską i zawiera roz 
prawę p. A. 8zeTąęowskiego: „Chłopi dziedzice we 
wsiach na prawie polakiem do końca XIII wieku". 
Praca ta  porusza jedno z najbardziej zasadniczych 
pytań z p itrvo tnej historyi ustroju społecznego 
Polski, a mianom ieie sprawę zasiedlenia jej przez 
wolną ludność włościańską w prawiekn, i pod*jo 
su reg nowych spostrie ień , mogących się prsyczy- 
n ć do wyjaśnienia tej kwesiyi Prenumerata na 
■ały tom „Studyów" wynosi 5 d r . ,  dla prenume­
ratorów Kwartalnika historycznego, tudzież Prze­
glądu prawa i administracyi, zniżona do 4 alr. 
Tą ostatnią można też niszczeć eręaoiowo. Prenu­
meratę przyjmuje administracya „Studiów", Lwów, 
arabiwam Bernardyńskie.

— 1 hOWOÓCi wydawniczych. Na palkach księ­
garskich ukoaały się w sieregn wielu nowości dwie 
nowe publikacje, które bardzo. sympatycznie powi­
tać należy. Nakładem kjięgarni H. Altenberga wa
Lwowie wyszło dziełko „Lwów", J. Brandesa,
opatrzone piękną winietą artysty m alaria Makare­
wicza. w którem słynny pisarz duński Btreszcik 
swoje uw»gi i sądy o Btoliey Galicji i  czasów 
swego pobytu w tem mieście.

Za wystawami zaś księgarń zwraca uwagę efe­
któw tą aarcą tytułową, z portretem autorki, glo­
na sitak a  „Tam ten", wydsua w druku w Erako

wie. „Tamten" ozdobiony jest kilLamstoma iln- 
straeyami ołówka art.-ma.ursa p. Janowskiego. Obie 
te nowości wyszły z drakam i Narodowej pod fi'mą 
J F. Pbbndkiewiosa w Krakowie, a aaletami ty- 
pogrthoznemi z a s f iy t  przynoszą te ' firmie.

—  Z literatury polsko czeskiej. P. J J. Lang­
ner, redaktor Pdzncńikich Listów, przełożył po 
wieść Sienkiewicza „Potop", którą zeszytami wy­
daje nakładca praaji Beaufort; zeszyt pierwszy (da 
strowany), zawierający 108 stronic d rak a , właśnie

krakowskim 4 (2.575 hekt.), lwowskim 5 (5.714 
hekt.), nowosądeckim 5 (1.796 hekt.), przemy­
skim 8 (8 844 hekt.), rzeszowskim 6 (8.478 
hekt.), Samborskim 5 (1.989 hekt), sanockim 5 
(2.710 hekt), stanisławowskim 7 (4.183 hekt), 
tarnopolskim 10 (8.07S hekt.), tarnowskim 4 
(15 620 hekt.), wadowickim 6 (6.456 hekt.), żół­
kiewskim 2 (240 hekt.). W mieście Krakowie 3 
(2.400 hekt.), we Lwowie 1 (10.500 hekt.).

Produkcya i sprzedaż soli. W mieBiącu wrze­
śniu 1899 r. wynosiła produkcya soli w Galicy) 
172.061 cetna.ów metr., sprzedaż zaś z zapa­
sów 122.033 cetD. metr. W tymsamym miesiącu 
1899 r. wynosiła produkcya 128.941 cetnarów 
metr., sprzedaż zsś z zapasów 92.056 cetnarów 
metr. Z porównania wypływa, iż w miesiącu 
września 1899 r. wyprodukowano o 43.120 ce­
tnarów metr. więcej, a sprzedano o 29.977 ce­
tnarów metr. więcej, niż w tynnsmym miesiąca 
1898 r.

Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwo­
wie" z odbytego w dnia 2-go listopada 1899 roku 
targa w K okowie na Prądnika Białym.

Spęd 70 sztuk bydła.
Ruzkupiono wszystkie sztnki.
Towar z paszy płacono po 29 V* do 32 złr. 

za 100 kg żywej wagi.
Usposobienie ożywione z powoda obecności 

kapców ZLkrajowych.
Sprawozdanie targowe Ogólnego Związka bo 

dowców i handlarzy bydła we Lwowie, ni. Ko 
pernika, 7.

T a r g  l w o w s k i  1 listopada.
Spęd mały z powoda święta rzym.-katol.
Płacono za woły opasowe od 29—32 złr., za 

krowy od 25 — 28 złr. za 100 kilo żywej wagi-
Ceny mięsa w rzeźni przednie od 48—52 ct., 

tylne od 50—55 cent. za kilo.
T a r g  w i e d e ń s k i  30 października.
Spęd 3540 Si tuk wołow opasowych, między 

temi 520 Bztak galicyjskich. Płacono za Woły 
galicyjskie opasowe 31—36 złr. za 100 kilo ży­
wej wagi.

T a r g  p r a g s k i  30 października.
Spęd 7t)4 sztuk, między temi galicyjskich 379 

sztuk. Płacono za galicyjskie woły z puszy śre- 
dnL 31—34 złr., za krowy 24—28 złr., za bu­
haje 30—33 złr. za 100 kilo żywej wagi. Targ 
średni.

Targ wiedeński. (Targowica St. Marx). Dnia 
2 b. m. dostarczono 3091 cieląt, 2484 żywych 
świń, 1137 świń bitych, 651 bitych owiec 
229 jagniąt. Płacono za kilogram: bitych cieląt 
po 38 do 42 ct., pierwszej jakości po 44 do 52 ct., 
przednich po 54 do 58 ct., żywych cieląt po — 
do — cent., pierwszej jakości po — cent. do 
— ct., przednich po — ct do — ct.; świnek 
po 32 ct. do 41 ct., bitych ciężkich świń 47 ct. 
do 53 ct., prosiąt ud 45 ct. do 54 ct., wyjątko­
wo po — ct., a bitych owiec od 28 ct. do 38 
ct. Jagnięta płacono po 6 złr. do 12 złr. za 
parę. Tendencya: ożywiona.

0 galicyjską Kasą Oszczędności.

opuścił prasę. U te^osamego nakładcy w/szfu „Bez
dogmatu" i wychodzą „Krzyżacy", również w pree 
kładzie Langnera. Po skończenia „Potopu" zacznie 
wychodzić przekład „Pana Wołodyjowskiego,". — 
T ak więc niebawem istnieć będzie cała trylogia 
Sienkiewicza w przekładzie czeskim, „Ogniem i mie 
ezem" bowiem wyszło już przed laty u Szimacika

Dział ekonomiczny.
Nowe aoleje Żelazne w Roeyl. Ostatniemi cza 

gy wydano pozwolenie na budowę następujących 
kolei, które azns.no za niezbędne : Petersbarg- 
W itebsk, jako pierwszy główny dystans linii 
kolejowej Petersburg-Kijów; dalej kolei półno­
cnych: z Petersburga na Wołogdę i Wiatkę, 
połączenie ABtrachania z siecią aolejową, nastę 
pnie z Czelabińska przez Orenbnrg i Carycyn 
dla połączenia Uralu i Syberyi z morzem Czar- 
nem. Urzeczywistnienie tych projektów zależnem 
jest od tego, ink prędko skończy się obecne 
przesilenie piemężne. Po powrocie z arlopa mi 
nistra skarbu sprawa ta ostatecznie ma być roz 
strzygniętą.

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie
ogłasza: Z dr em 1 listopada b. r. zostaje otwar­
tym dla rncha osobowego i pakunkowego przy­
stanek Proseggei, położony między Btacyami 
Zweinitz i Gurk (Gurkthalbahn).

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie do 
nosi, że z powoda niezwykle silnego napływa 
towarów, skraca się, na podstawie § 69 reg. 
ruchu, za zezwoleniem ministerstwa kolejowego, 
dla wszystkich wschodn:ch szlaków austryackich 
kolei państwowych czas przeznaczony do zała­
dowania i wyładowania rozow na sześć godzin 
dziennych, począwszy od 1 b. m. aż do odwo 
łania.

Ruwmeż donosi wspomnia dyrekcya, iż w d. 
1 b. m. otwarty został dla racha osobowego i 
pakunkowego przystanek Amt-Mitterbach, poło­
żony na linii Śchreibmfihl-Kerndorf.

Wyrób wódki w Galieyi. w  miesiąca września 
roka 1899 wywarzono w 110 gorzelniach ogó­
łem 1,267.476 do wyroba oznajmiony h st>pni 
a*koholu. Mianowicie było w ruchu gorzelń: 
w okręgu brodzkim 14 (156.900), brzeżańskim
12 (159.470), czortkou siim  11 (164.760), ja ­
rosławskim 3 (60.300), kołmyjsi.im 7 (75.400), 
krakowskim 2 (29.700), lwowskim 5 (48.100) 
przemyskim 5 (23.745), rzeszowskim 3 (20.560), 
stmborskim 4 (16.501), Banockim 1 (4.0OO), 
stan »'awowskim 10 (161.080), tarnowskim 4 
(14.000), wadowickim 2(6.900), żółkiewskim 27 
(326.060 stopni alkoholu).

Wyrób piwa w Galieyi. W miesiącu wrześniu 
1899 r. ogółem było w racha 104 browarów, 
w których wywarzono 77.558 hektolitrów piwa. 
Browarów było w racha i wywarzono w okręgu: 
brodzkim 13 (4.877 hekt.), brzeżańskim 4 (1.262 
hekt.), czortkowskim 4 (989 hekt.) jarosławskim
13 (3.023 hekt.), kołomyjskim 4 (2.824 hekt),

(Telefoniczne sprawozdanie Nowej Reformy).
Lwew, 3 listopada. Dzisiaj w dalszym  eiąga 

składał orzeczenie rzeczoznawca K o e z y n d y k ,  
który twierdzi, że buchalter powinien być odpo- 
wiedzialuym za bilans. Bilans Kasy nie wyka­
zywał istotnego stanu finansowego, był więc fał­
szywy. Przenoszenie weksli do innych rubryk 
było nieprawidłowością. Umieszczanie rachanków 
bieżących na obce nazwiska jest nieprawidłowo­
ścią lecz nie fałszerstwem. Wysokouc rachunku 
Szczepanowskiego mogła zwrócić awngę finansi­
sty, buchaltera jednakże nic obchodzić to nie 
mugło. Celu wjdarcia kart z rachunku Kfihnela 
i Fióhlicha rzeczoznawca nie pojmuje, gayz fakt 
ten nie był w stanie nie zmienić lnb ukryć.

Dr. Oskar W i d m a n n, docent uniwersytetu 
i prymnryasz szpitala, zeznał, że Szczepanow- 
skiego badał w maja i wrześniu rb. i stan zdro­
wia jego znalazł złym, groźnym; każdej chwili 
można było spodziewać się śmierci. W gradniu 
1898 niewątpliwie masiało być tak samo, lub 
jeszcze gorzej. Dr. Widmana zaznacza, że nigdy 
nie zdarzyło mu się spotkać tak wielkiego ser- 

jak  a Szczepanowskiego.
Dr. O p o l s k i  udziela objaśnień co do prze­

biega słabości Szczepanowskiego, poczem dr. 
W i d m a n n orzeka, że cierpienia nerkowe wpły­
nąć mogły na zamroczenie amysła i osłabienie 
energii. Ożywienie i przytomność Szczepanow- 
* kiego podczas rozprawy przypisać należy uży-
Wftniu morfiny.

Podobne orzeczenie wydał prof. uniwersytetu 
dr. P r u s, który , konsaltnjąc swego czasu Szcze 
panowakiego, nakazał ma bezwzględny spokój 
i usunięcie się od interesów.

O godzinie trzy awadranse na 12 rozprawę 
przerwano.

Po przerwie zeznawał prof. minerai agii ir . 
Rudolf Z a be r ,  jako rzeczoznawca-geolog. Te­
reny schodnickie badał on poraź pierwszy w r. 
1870, wspólnie z prof. Kreutzem, a wynik tych 
badań, ogłoszony w specyalnem sprawozdania, 
w lat kilkanaście później sprawdził się w pra­
ktyce. W r. 1895 badał znowa Schodnicę. jako 
zaprzysiężony znawca, dla Anglo-banka, i oce­
nił ją  na 14 milionów, ale w sprawozdania po­
dał tylko 8 milionów, chcąc być w szacowania 
ostrożnym.

Obecna wartość kopalń Wolskiego i Odrzy- 
wolskiego w Schodnicy ceni dr. Zabór n» 7 
milionów minimum. Kopalnie w Urycza warte 
są 1 milion, w Opoce 1 milion, w Borysławia, 
50 szybów 3 miliony, z czego połowa należy 
do Banka dysseldurfskiego. Wartości kopalń 
ramańskick, dla braka znajomości stosunków 
lokalnych, nie umie dr. Zaber oznaczyć, kopal­
nie w Gryziowej i Kosmaczu ocenia na 3 d ) 4 
milionów. Inwentarz kopalń reprezentuje wartość 
jednego miliona.

Przewodniczący, prokurator i obrońca zadają 
następnie szereg pytań dr. Zaberowi, którego 
skonfrontowano także z Lodzińskim, sekwestra- 
torem przedsiębiorstw Welskiego i Odr_ywol- 
skiego. Ł o d z i ń s k i skonstatował, że od chwili 
objęcia zarządu, z dochodów bieżących, spłacił 
Kasie oszczędności 420.000 złr. długów.

Karol M e d w e c k i ,  były sekretarz prywatny

Szczepanowskiego a obecnie sekretarz Lodziń 
skiego, zeznnł, że w r. 1898 Szczepanowski był 
tak chorym, że nawet czytanie sprawiało ma 
wielką trudność.

Następnie rzeczoznawca K o e z y n d y k  kon­
tynuował swoje orzeczenie, przyczem wpadł w 
Bcysyę z prokuratorem, twierdząc, że bilans z r. 
1892 był prawidłowym, podczas gdy prokurator 
uważa go za fałszywy.

O godz. 3 mia. 35 rozprawę odroczono do 
jatrh.

Tslsgrafltzii I TMefeiiczM
wiadomości „Nowej Ruformy".

Lwów, 3 listopada. (Telefonem). Namiestnik 
hr. P i n i ń s k i  wyjeżdża jutro rano do Prze­
worska na otwarcie starostwa tamże, które od­
będzie się jutro w południe.

Lwów, 3-go listopada. (Telefonem). Dyrekcya 
kolei pańBtwow/ch w Stanisławowie donosi do 
pism tatejszyeh: Pizy rozmijania się pociąga 
pospiesznego Nr. 301 z pociągiem towarowym 
Nr. 382, zdążającym z Czerniowiec do Lwowa, 
na stacyi W i d y n ó w , przed Suiatynem, ma­
szyna pociągu towarowego zawadziła o wa( >n 
pociągu pospiesznego. Maszyny obu pociągów 
i wielka liczba wagonów towarowych są zna­
cznie uszkodzone. Z podróżnych nikt szwanku 
nie pouiósł. Wypadek ten, który zaszedł dziś 
o godzinie pół do 8 rano, spowodowała praw­
dopodobnie nieostrożność służby, śledztwo w 
toku.

Prywatne doniesienie Słowa Polskiego opiewa, 
że na m.ejsce wypadka wysłano z Kołomyi po- 
moe lekarską. Zachodzi zatem obawa, że nie 
obeszło się bez wypadka wśród podróżnych lab 
pcrsonala kolejowego.

Wiedeń, 3 listopada. Wiener Ztg. ogłasza: 
Minister sprawiedliwości przeniósł prokuratora 
Romana S t e b e l s k i e g o  z Sambora do Prze­
myśla i zamianował zastępcę prokaratora w Brze 
tanach Wacława C z e r n e g o  prokuratorem w 
Samborze, . adjnnkta sądowego w Przemyśla 
Stanisława O l s z e w s k i e g o  zastępcą proka­
ratora w Brzeżanach.

Wiedeń, 3 listopada. (Telefonem.) Wedle N. 
W. Abendblattu małżeństwo arcyksieżnej Stefa­
nii cdłożone zostało do maja; inne dzienniki 
podają, że tylko do stycznia.

Wiedeń, 3 listopada. (Telefonem.) N. W. 
Abendblatt donosi z Pesztu, że co do wysokości 
kwoty, jaką każda z potów monarchii uiszczać 
ma na wspólne cele, obiegają tam zapełnie od­
mienne zdania. Jedao powiada, że cesarz sam 
oznaczy wysokość kwoty, dragie, że depatacye 
kwotowe same się porozamią bez ingerencyi ce­
sarza.

Wiedeń, 3 listopada. W ciągnienia losów ko­
munalnych padła pierwsza wygrana na seryę 
2941 nr. 14.

Hradec Kralowy, 3 listopada. Wczoraj odbyła 
się ta uroczystość poświęcenia „OsBariam" (gro 
bowca, gdaio pomiessosono kości poległych toł 
nierzy aastryackicb i pruskich w Ditwie, sto­
czonej przed 33 laty. Ci sarza F r a n c i s z k a  
Józefa zastępował adjutant skrzydłowy, podpuł­
kow nik ka. D i e t r i c h s t e i n ,  którą złożył 
w jego imienia wspaniały wieniec. imieniem 
cesarza W i l h e l m a  i armii niemieckiej podo 
bny wieniec złożył adjutant skrzydłowy r . B fi­
lo  w.

Praga, 3 listopada. Z romaitych miejscowości 
na prowincyi donoszą znowa o demonstacyach 
z ostatnich dni. Wszędaie wybijano szyby w 
mieszkaniach żydowskich. Kilka osób areszto­
wano. W miejscowości Dobroaszka demonstranci 
obrzucili żandarmeryę kamieniami. Posterunki 
żaudarmeryi wszędzie wzmocniono.

Berlin, 3 listopada. Pótarzędowy komunikat 
Nordd. AUg. Zig. omawia przybycie cara Mi­
kołaja II. dc Poczdama, które w każdym razie 
nastąpi dopiero po soboeie, t. j. po terminie, 
pierwotnie zapowiedzianym. Car zabawi w Pocz­
damie jeden dzień. Obecność ministra hr. Mu­
r a  w i e w a zdaje się wskazywać na to, że będą 
także pora żane sprawy polityczne. Czas przy 
bycia i odjazdu cara trzymany jest w tajemnicy.

Paryż, 3 listopada. Według ostatnich wiado 
mości, trybanał stanu w sprawie sprzysiężenia 
przeciwko republice ma się zebrać 9 b. m.

Paryż, 3 listopada. Wczoraj zderzyły się ta 
ze sobą dwa omnibasy, przyczem jeden 

z nich się wywrócił. Skatkiem siły zderzenia 
się pojazdów, 2 osoby odniosły cięższe rany, a 
12 lżejsze.

Barcelona, 3 listopada. Wszyscy tutejsi kupcy 
pozamykali swe sklepy, na znak protestu prze­
ciw uwięzienia ich kolegów, którzy nie chcieli 
płacić podatków.

Rzym, 3 listopada. B. nuncjusz papieski w 
Wiedniu, kardynał Agliardi, zachorował ciężko 
ua tyfus. Stan jego jest beznadsiejny.

Petersburg, 8 listopada. Dzienniki donoszą, 
że minister-iezydent przy Watykanie, C z a  r y ­
k ów,  wyjechał za granicę.

Petersburg, 3 listopada. Syn Ot. dowiaduje 
się, żt ministerstwo spraw wewnętrznych złoży 
niebawem w Radzie państwa projekt przepisów 
co do w y k u p i e n i a  p r a w  s e r w i t u t  o- 
w y c k  w K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m .

Petersburg, 3 listopada. Z inieyatywy mini­
stra skarbu utworzono z przedstawicieli ban­
ków i pod przewodnictwem zarządzającego Ban­
kiem państwa s t a ł y  k o m i t e t ,  którego za­
daniem będzie r e g u l o w a n i e  k u r s ó w  
g i e ł d o w y c h .

Petersburg, 3 listopada. Departament kolejo­
wy zdecydował dziś przychylnie sprawę b u ­
d o w y  h o  l e i  z C z ę s t o c h o w y  do  B e r b .  
Rozstrzygnięcie sprawy co do wyboru typu ko­
lei z Częstochowy do HerD nastąpi w dniu 9 
b. na.

Wizyta cara w Niemczech.
Berllf, 3 listopada. Wbrew poprzednim do­

niesieniom, car M i k o ł a j  nie odwołał zapowie­
dzianych swych odwiedzin na dworze niemie­
ckim. Według ostatniej wersyi, car złoży wizy­
tę w Poczdamie, lecz przyjedzie i odjedzie w 
ciągu jednego dnia. Nastąpi to prawdopodobnie ~
listopada i car będzie w Poczdamie na obiedzie 

Rządowe koła niemieckie przypisują tej wi­

zycie doniosłe znaczenie polityczne; ma ona do­
tyczyć przedewszystkiem stosunków z Anglią.

Minister Sipiagin.
Petersburg, 3 listopada. Wszystkie dzienniki 

tutejsze poświęcają artykuły osobie nowego 
kierownika ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Nowoje Wremic. podaje następujące szczegóły o 
S i p i a g i n  i u: Urodzony w roku 1853, ukoń­
czył uniwersytet petersburski i początkowo słu­
żył w departamencie spraw ogólnych, a nastę­
pnie powoływany był dwukrotnie z wyborów 
na . powiatowego marszałka szlackty, a w roku 
1884 na gubernialnego marszałka rzlachty. — 
W roku 1886 zostui wieegubernatorem char­
kowskim, w 1886 kurlandzkim, a w roku 1888 
moskiewskim. W  roku 1891 zostaje wicemini­
strem dóbr państwa, w roku 1893 wiceministrem 
spraw wewnętrznych, a od roku 1895 zarzą­
dzał kaucelaryą próśb , składanych na imię 
cara.

tuki Delsgoa wpłynie eskadra angielska, zbie­
rająca się obecnie w Gibraltarze.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał Konopiński

A A D K M bA JrK ,
(Artyiruiy w  ty  aa dui&l* nl« poohodsą 

od RećL&kcyi.)

W  O  J  XX E L .
Londyn, 3 listopada. Ministerstwo wojny ogła­

sza ofieyalnie, że w poniedziałkowej bitwie pod 
L a d y s m i t h  poległo 6 oficerów i 54 żołnie­
rzy; ranionych jest 9 oficerów i 231 żołnierzy.

Londyn, 3 listopada. Wedle depesz Daily 
News z L a d y s m i t h ,  oddział Anglików, który 
skapitulował, odniósł stratę 200 ludzi.

General K o c k ,  który w bitwie pod E 1 a n d s- 
l a g t e  odniósł poważne rany, umarł.

Londyn, 3 listopada. Straty Boerów, wedle ich 
własnego obliczenia, wynosiły w bitwie pod 
L a d y s m i t h  73 zabitych i 200 rannych Zgi­
nęło również kilkaset koni.

Londyn, 3 listopada. Rzeka Orania wezbrała 
skutkiem ulewnych deszczów. Z tego powoda 
3000 Boerów, stojących w B e t h u 1 i i , nie mo­
że wkroczyć na terytoryum Kolonii Przyląd­
kowej.

Londyn, 3 listopada. Uważąją tu powszechnie 
oddział generała W i t h e ’go z a  z g u b i o n y .  
Domysły w tym kierunku potwierdza brak 
wszelkick wiadomości urzędowych z L a d y s ­
m i t h .  Wiadomo tylko tyle, że we środę i we 
czwartek Boerzy skutecznie ostrzeliwali Ladys­
mith z dział ciężkiego kalibru. Angielski poru­
cznik okrętowy, E g e r t o n , który kieruwał 
ogniem dział okrętowych, sprowadzonych z Dur- 
b»nu, zusUł ciężko ranny.

Londyn, 3 listopada. Biuro Reutera dowiaduje 
się prywatnie, że ministerstwo wojny miało rze­
komo otrzymać depeszę z L a d y s m i t h ,  wy­
słaną wezoraj rano. Depesza tu brzmi: „Wbite 
trzyma się; wszystko dobrze".

Londyn, 3 listopad: Ostatnia rada wojenna,
która odbyła się tu oiwgdaj bezpośrednio po 
radzie gabinetowęj, miała polecić generałowi 
W h i t e, aby trzymał się w L a d y s m i t h aż 
do nadejścia posiłków.

Głównodowodzący wojskami angielskiemi w 
Afryce południowej' jen . B u 11 e r, u jjechał już 
z K a p s t a d t u  do D u r b a n u .

Londyn, 3 listopada. Od 36 godzin minister­
stwo wojny nie ogłasza żadnych wiadomości 
a L a d y s m i t h .

Londyn , 3 listopada. Wczorajsze dzienniki 
wieczorne umieszczają prywatue doniesienia z L a ­
d y  ani 1 1 h , datowane z dnia 31 października, 
wedle którego Boerzy -maszerują ddej w kie- 
mnku p^iuduiowo wschodnim 1  eelem odcięcia 
Anglików od P i e t e r m a r i t z b u r g a  i Dur -  
b n n u .

Londyn, E listopada. Times wyraża podejrze­
nie, że poganiacze mułów, które spłoszyły się 
i uciekły w czasie poniedziałkowej bitwy, byli 
w zmowie z Budrami.

We wtorek, 31 października, nadana w P i e- 
t e r m a r i t z b u r g a  depesza donosi, że pewna 
cz.iść żołnierzy z pułku „Gloucestershire", którą 
miano pierwotnie za wziętą do niewoli, powró­
ciła do obozu w L a d y s m i t h .

Londyn, 3 listopada. W kraju Beczuanów 0- 
koło 6000 Afrykaudów zderzyło się z oddziałem 
BoerOw orańskich.

Londyn, 3 listopada. Drut telegraficzny mię­
dzy L a d y s m i t h  a D u r b a n e m  z o s t a ł  
p r z e r w a n y ,  a g e n e r a ł  W h i t e  z u p e ł ­
n i e  z o s t a ł  o d o s o b n i o n y .  Z tego powo­
du brak wszelkich pozytywnych wiadomości.

Londyn, 3 listopada. Dzienniki wieczorne do­
noszą z P i e t e r m a r i t z b u r g a ,  ie  Boerowie 
obsadzili ezęść kraju Żulu i zajęli miasto P o ­
lne r o y. — Wedłag doniesienia Timesa, stoi od 
poniedziałku w B e t u 1 i i (miasto pograniczne 
Oranii) 3000 Boerów.

Londyn, 8 listopada. Generał W h i t e  doniósł 
do ministerstwa wojny, że w bitwie poniedział­
kowej dostali się do niewoli następujący ofice­
rowie angielscy: 1 podpułkownik, 7 majorów, 
5 kapitanów, 27 poruczników, oprócz tego zaś 
1 duchowny wojskowy i 1 korespondent dzien­
nikarski.

Berlin, 3 listopada. Poselstwo transw aalskie 
w Brukseli zarządziło na najbliższą niedzielę 
odprawienie nabożeństw cuękezynuyeh w ko- 
śeiołaeh holenderskich w Belgii * powodu zwy- 
nięstwa odnouuego nad Anglikam i.

Bruksela, 3 listopada. Zwycięstwo Boerów 
wywołało kolosalny zapał w całej B e l g i i  i 
H o l a n d y i .  Po trzymania odnośnych wiadomo­
ści lokale redakcyj wszystkick dzienników przy­
brały się we flagi.

Amsterdam, 3 listopada. Poczynają się oka­
zywać wszelkie oznaki, przemawiające za tern, 
że nastąpi ogólne p»wstanie wszystkich Af r y -  
k a n d e r ó w  południowej Afryki przeeiw Anglii.

Paryi, 3 listopada. Agencya Havasa donosi 
z K a p s t a d t u ,  że zwycięstwa Boerów wywo­
łały tam ogromne poruszenie. Gubernator Mill- 
ner niepokoi się z powodu postawy Afrykande- 
rów. Wojska orańskio pod komendą generała 
Łukasza M e y e r a  zdobyły C o 1 e n g o , odcina­
jąc w ten sposób odwrót generałowi White, 
który ma być podobno ranny. Wogóle L a d y s ­
m i t h  jest zapełnie otoczone, zarówno jak M a- 
f e k i n g , gdzie Boerowie odparli wycieczki 
angielskie. Wojska orańskie zajęły miasto Co- 
l e s b e r g  i ł  lerytoryum Kolonii Przyląakowej.

Rzym, 3 listopada. W tutejszych dobrze poin­
formowanych kołach dyplomatycznych zapewnia­
ją , że faktem nie ulegającym kwtótyi jest w y- 
0 z i e r ż a w i e n  >u z a t o k i  D e l a g o a  p r z e z  
A n g l i ę .  Dotychczasowe zaprzeczenia tej wia­
domości ze strony Portugrlii miały jedynie na 
celu ukrycie tego taktu do ci a sa , gdy do za-

Srodkiem ludowym jest Wódka francuska 
Molla, Która mijącym bóle reumatyczne i podagrę 
rany i wrzody, daje niezawodną a tanią pomoc 
Cena flaszki wraz i  opisem ubycia 90 ct.

Codsiennie wysyła za pobraniem poeztowem A. 
MOLL, apiekaTL c. i k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuchlauben Nr 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach iądać wyra 
żnle wytworów Molla z znakiem ochronnym 1 
podpisem. Główne składy w Gahoyi znajdują się 
u firm, podanych w ogłoszeniu, aa ostatniej stronie.

Wielki skład artykułów technicznych otwo­
rzyli we Lwowie, w Fasażr Hausmana, Sicgl i 
Mołoń. Urządzi wszy równocześnie filie w Kro­
śnie, Gorlicach, Czerniowcach, Kołomyi, Stani­
sławowie i Schodnicy, utrzymują na składach 
tych wszystkie narzędzia i maszyny dla wszel­
kich potrzeb przemysłowy co, co dla przedsię­
biorców i przemysłowców jest nadzwyczaj do- 
godkic, gdyż artykuły te mosna nabywać w 
kraju, a dotychczas sprowadzano je z zagra­
nicy. 2322

.Flirt"  „Kraj"
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru Sassowskiego, wyrobu

S. W. N iem ojowskiego weLwowie.
Wszędzie do nabycia. 1645

Skład fortepianów
W. BARABASZ i S p .

K r o k ś w ,  ł t y n e k ,  8 9 . 71

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej

W lw k e ń , 3 listopada 1899.
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„ węgierska złoto . . .
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B s r l i a ,  2 listopada 1899.
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Cennik Izby h a n d l o w e j  1 prze- 
m y f t ł o w e t )  w  K r a k o w i e  

z dnia 3 listopada 1899 r., godz. 1 w połuita ib
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I Waluty.
Babie papierowe . . . 
Marti niemieckie . . . 
Franki paplerewe . . • 
29-to buui nwki w słoni*

II. ŁJsty Zastawu*, 
fc Listy u s t. preia. Banku tup. 

4 \p % L uty zastawne Bonku bij..

Lis-y oostowne Bank* k rv

4 #  Luty *ast. gol. Tew* kredyt
ziem. nieek............................. .....

4 *  Ł. ust. gal.T .kr. siess. 41-letnto 
• 6  A.. iaevga i.Y  kr.oiem. 66-utala

ni. ttbnfuy* i
% jouuyiski i ebiigi sji propisao.

■ ' ■ z f. 1873 ,i > Fot jenu^ kiąjewa 
4y. Potyczka kroje*., » r. 1893 
, >  Pety czka miasto Lwowa 

ybiigacye aeman. Jtoakt kit)
4* < £  Ir t I
4 y  Jeilgt j . : ktujowe . . .

iV. Losy.
L miasta Aiskews . .

oiauisławewa

V. Akays.
Akcje nauki kredyt, we Lw< n s  .

.  Mpo- .
. n Bobo. dla handlu f 
pnemyotu w Kiakewk . .

Akoye kelei Karola Ludwika .
„ kslei Łwów-Ozumlewoe-iaisy.

K ir.s ląnstowaiio bez kuponu biot ąc-£|». który się ebllcw 
osobne

25
68 85 69 20
*7 65 48 15

9 54 & 61

1(9 l i  0 to
97 75 98 75
93 74 *4 76
93 _ 10* to
M - *7 -

96 97 _
96 — 97 —
91 — 18

93 A0 9o 10

>1 ,5 to
r t *5 ,3 25

11) — IM 2 j
190 —

,5 — 98 *5

*7 66 «8 60
56 «•

157 — '67 —J

__ _ —
2(9 210 50
SM _ 286 —

K
i

b

!
b

b

i

fl

t t U s j i .  t l i i  i  MflBUiyi m sziśi Hi zasypywania 
Nftlai I I E M O W L Ą T  I D Z 1 £ € 1

Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z marką „ O p a trz n o ść * . 
— mm y B6A w  każdej aptece do aahycia pod nazwą P t»i«\T

P T T D E B  A 3 > 3 T r Y S E P T Y C 2 a > n r  W  Lłr

07610212



4 ffr 2 5 2 . N O W A  R E F O K M A Kraków. 4 Listopada 1899
Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
pojedynczej 1 podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupiec­
kiej, rachunkowości bankowej (bilans) 
również przygotowuję w  n a j­
krótszym czasie do egzaminu 
z rachunkowości państwowej.

Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne p ism o, a nawet osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcyach nau­
czyć pięknego i szybkiego pisma.

Henryk Uotlieb,
Kraków, ul. Dietlowska L. 45.

Niezamożny n udzielam lekeyj kaligra; dwa 
razy w tygodniu bezpłatnie. 1643 13 0

pod firmą

J a n  K r e t h e r
w Krakowie, ul. Szewska 20,

poleca P. T. Publiczności 
o b i a d y  z 8 dań w abo­
namencie po 10 złr. mie­

sięcznie. 2318 2 6

W  niedzielę i we czwartek flaczki 
Pd warszawsku,

Lokal otwarty do godziny 1-ej 
w nocy.

Bilard, gabinet i pianino.

Dla mających chorobę płucną, dolegliwości 
gardła, krtani lub a s tm ę ! Kto choroby płu­

cnej lub dolegliwości krtani, chociażby najupor- 
czywszych, astmy, chociażby była niewiedziee 
jak zastarzała i wprost wydawała się nieule­
czalną , chce się pozbyć raz na zawsze , niech 
pije A, WollfeLiejo ziółka dla mających cnro- 
nlczne dolegliwości płnone i gardlane. Tysiące 
podziękowań dają rękojmię, ze ziółka te posia­
dają wielką siłę uzdrawiającą. Paczka na 2 dni 
kosztuje 7a ct. Broszurka za darmo. Prawdziwe 
ma tylko A . W o l f f s k y  w  B e r l i n i e  IV., 
W e i s s e n D o r g s i r a ^ s e  7 9 .  2.64 4 10

Wino stołowe od 40 c. butelka.

Wspaniałe
 ̂ sale na I. piętrze

nd 2271 2 5
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śniadania, obiady i kolacye
B u f e t

przy handlu na dole
poleca

M  KLIMEK
w Krakowie.

Wina francuskie i hiszpańskie.

Dać kilka kropel przyprawy do rosołu

MAGGI
a k a ż d y  r o s ó ł i k a ż d y  s ła b y  b u lio n  staje się w  jednej 

chwili nadspodziewanie d o b r y m  i p o s iln y m . 2290

Złoty meaal
ces. kr. austr 

nagroda
Wiedeń <881.

Mm U l i  i Sj.
w  B r e g e n c y i .

Dostać można 
we wszystkich 

| handlach łakoci 
i korzennych 

i w drogueryach.

ZAKOPANE.
Hotel i Pensyonat w nowym, z komfortem urządzonym domu, 
posiada pa zimę pokoje z pościeią, opałem I światłem o d .  
■ złr. za dobę. Kompletny pensyonat z pokojem o c a . 3 złr. 
za dobę. Miesięcznie taniej. — Prospekt na żądanie -  Wjazd 
od Chramcówek. l»73 14 20

„WILLA LILIANA “

Z a g ł a d ,  l e c z n i c z y  
J O r a  M i e c z y s ł a w a  T ¥  a r  tow s  k i e g o

specyalisty chorób nerwowych,
został otwarty z dniem 5 października przy ul. Radziwiłłowa klej I. 33

telefonu Nr. 359.
Hydro-i Elektroterapia: K ą p i e l e  w ń w ie t ie  e le k i r y e a  n e m . K ą p i e l e  w odo*  
e l e k t r y c z n e ,  w a n n y ,  n a t r y s k i ,  m ł ę s l e c l e ,  R i t e i i ig e n o g r a f i a  l t .  d .

Zgłoszenia cod/dennie od godz. 3 -  4 po południu. 2100 2-5 0

W ielk i wybór pierścionków zaręczynowych* W l.  T o m a s z e w s k i ,
C3
>* 1
5O

.£

*-o-a*

u‘CO

CO

J. D Ą B R O W S K I
przedtem

J .  J j ą t o r o w s t i  &  L .  W e l s e l  
w e  L W O W I E ,  n l. T e a t r a l n a  Bfr. 7,

naprzeciw bramy głównej Katedry,

od wielu lat zaszczytnie znany jedyny w Galicyi

Magazyn zegariuistrzowsl o-jiibilerski
połączony z dwoma pracowniami, 1913 1 16

K U P U J E  : B R Y L A N T Y , P E R Ł Y , Z Ł O T O , S R E B R O  i  t .  d . 
również przyjmuje stare kosztowności w zamian za nowe.

Wszelkie zamówienia z prowineyi uskutecznia się jak najrychlej.

Jedyny skład na ealą Galicy ę maszyn grających

2231 5 20

9 9 L o n v r e
ii

2319 1 7

Arbenza patentowany
nożyk do usuwania 

odgniotków.
We wszystkich cywilizowanych 

t  państwach patentowany, nadzwy- 
eza stosowny i wyborny przyrząd, aóy bez bólu 
i niebezpieczeństwa usunąć z nóg odgniotki i 
zgrubniałą skórę. Nie ma już zacięć, zatrucia 
krwi i bólu od pstrego noża, plastru lub maści.

1 1436 9 26

• • • • C C C 0 0 C 3 C r » e & C 6 «

| ' ^  BLAA' % h i
m a  m m  m n n m n  ^  •

z F1BIS ^mlssw-t p u  Aprobowane przez r t iu  
Akademią medyczna 
w Paryżu, adoptowanej 
przez Formularzoffl " 
clalny francuzkl, sank- 

m  UH  donowana i rzez -adę * m 
^  Medyczna w Petersburgu. Z

S®  Posiadające równocześnie własności Jodu T  
i żelaza, pigułki te skutku’a wyłącznie, we 9  
wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 9

S łuje zarodek skrofuliczny Igucńuny, zatka- 9  
n iekanalov, humoiy, etc.) słabości, prze —
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie ^  

wLsucorrhśe l.jiycn  ipławach),w Ame- 1
1 bezskutecznem; w Chlorozie (biedaczce).

jnorrhóe (zatrzymanie zupełne iub jr-jścio 9  
I we regui&rnościlo w  Snchotach w  Syfilis 
I organicznej etc. Ostatecznie podają one "  
llekarzom środek terapeutyc.-m- na Ir* 9  
I czaj silny, do podiyw.anra organizmu i i -  ^  
. * zmieniania konstytucyi i;.ii fatyczny sh, a  
’ słabych lub osłabionych
I N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego w  
j żelaza, jest lekarstwem mepewnem, i oz- 9  
i drzainiającem. Jako dowód cm iośc: ^
.autentyczności prawdziwych P igu łek  a  

9  Bltncarda, żądać należy, naszą pieczęć na 2  
9  srebrze i podpis nasz ni- /
9  niniejszy położony u s p o - ^ /^ < 2*?i 
^  dn zielonej etykiet* %

9 Aptekarz w Paryżu, buz bonatahtz, 409  O WTSTBZB. J.. Sią FAŁSZEBSTW, . H
•  • • • 9 9 « t M
18 4 5 4

Dla ś k r e f n l l c i n y c h ,  a1 o c h o t n i c z y c h
i słabowitych dzieci polecam napowrót 

mój ulubiony, daleko I szeroko znany

Lahusena tran
*  jodkiem żelaza.

Najlepszy i n*.skuteozniejszy tran. Smak sreze- 
gólnie wyborny. Łatwy do zażycia i nie wywo- 
łnje wstrętu. Tegoroczne napełnianie szczególnie 
piękne. Wiele wadectw lekarskich I podzięko­
wań. Czas leczenia od września do maja. Ory­
ginalne flaszki w szarych skrzynrezkach I złr. 
50 ct. Żądać zawsze tranu aptekarza Lahusena 
w Bremie. Tylko ten Jed, nie prawdziwy. Bliż­
szych objaśnień udziela c -ętnie fabrykant.

7iwazę świeży na składzie usją a Krakowie: 
Apteka pod Murzynem ; ul. K.akowska; apteka 
K. W. -alftw,kiego, ul. Floryanska; apteka pod 
Złotą głową, Rynek gł. Nr. 13. 1:90 2 6

przedtem Bohr &  M aldmann.

S i e g l ,  M o l o ń  i  S p .
prot. firma.

Największe 1 najlepiej zaopatrzone składy artykułów  
technicznych w  Galicyi 1 na Bukowinie dla wszelkich po­
trzeb, a m ian w ic le :

w Gorlicach } Przedtem H. Ochmann i. Spółka,
we Lwowie Pasaż Hansmana,
w Czerniuwcach
w Kołomyi
w Stanisławowie
w Schodnicy
Na składach tych utrzymujemy: Kompletne rygi wiertnicze , koiły

i maszyny parow e, rury wiertnicze pompowe i gazow e, wielki zasób 
i wybór fityngów, skład pomp wszelkiego rodzaju, liny druciane i mani­
lo we, pasy bkórzane, gumowe i bawełniane, metal na odlewy panewkowe 
i rozmaite sznury maszynowe, armaturę do kotłów i maszyn, węże gu - 
mowe i konoDne, tokarnie, miechy, wentylatory, jakoteż kompletne urzą­
dzenia kowalskie; urządzenia dla rafineryi. browarów, gorzelń, mły­
nów, tartaków, instalacyj wodociągowych itd. itd.

Jako specjalną
H N O W O Ś C ! !

polecamy:
1) System wiertniczy „ R a p i d “ pracującu 4 razy szybciej i pe­

wniej, niż system kanadyjski. — Zastępstwo i skład krosur — i
2) wyłączne zastępstwo światowej firmy: Siemens & I f a i s k e  

dla oświetleń elektrycznych kopalń naftowych i rafineryi.
Nadto udziela nasz spólnik J. Mołoń, aut. inżynier górniczy w Kro­

śnie wszelkich mformacyj o stosunkach naftowych w Galicyi. 2 21 i o

jf|o łla  P ro sz k i Se ld llck le
Prawdziwe tylko

O I T K B I Ż I M I Ł

wtedy, jeżeli na etykiei-.ie każ­
dego pudełka wydrukowany jesi 

orzeł i firma A . R o l i .  
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporozywszycb
olerplenlaoh żtłądka i trzowlów 
brzBSznyab, kurozach żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze i Obroni* 
oznem zaparola stoloa, w cier­
pieniach wątroby, zaatejaob. 
rwie i hemoroidach, w najroi 
maitszyoh oborobaob kobleoyob, 
upewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

■ 9 "  Fałezywe wyrońy będą sądewalo śolgaae. ~9M  
O ó n a  z a p i e c z ę t o w a n e g e j n r y a l n a l n e g e  p u d e ł k a  1 i ł r .  w . a .

Wódka francuska i sól Molla
DrouiHiium  hlllłrt Wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem oohronnym A . H O L I . 

luWuZIWB IjlKU i zamknięta plombą ołowianą „A* H O Ł L u*
W ó d k a  f r a n c u s k a  1 s ó l  M o l la  jeet najlepiej znanym środkiem ludowym, ueze- 

gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członka h i innym przypadkom 
pew.tałrm skutkiem zaziębienia, dział-, wzmacniająco na muszkuły i n«rwy

Gen eryglniBcJ ploaibowaaej flaszk! 00 oratłw ____

iłówny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy imdworn., Wiedeń, Tuchlaube.

U p r a n a  siej P . T . P u b lic tn o tó  w y r o ś n ie  ż ą d a ć  w yro b ó w  M O L L A  i  U iy lk o  te 
p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są m o im  z n a k ie m  o c h ro n n y m  i  p o d p ise m .  

Składy utrzymuj > w KRAKOWIE aptekaize: W. R"dyk, Konstanty Wiszniewski, w han- 
,'u Szankiego l  3yra, Romana Drobnera. 246 44 0

Jedyny chrześcijański Magazyn
Porcelany, Szkła 

i Lamp
w In k o w ie , Rynek L . 16,

poleca Szanownej Publiczności 
la m p y  wszelkiego rodzaju, 
s e r w is y  s to ło w e  do her­
baty i kawy, u m y w a ln ie ,  
s e r w is y  szL la n n e  w wiel­
kim wyborze, po cenach naj­

przystępniejszych.
większe zebrania wypożycza szkło i porcelanę.

OCu

►z 07
fe ‘5o oj -*-■ oMCJ
O ca 
P* C OOJ *N

H

1  °a  tsjs> OJ ^  rrt
. ez

t  S,
ou, *-h
p

obe 
O ^

e  3  u  o
P-S1 ^

5 i . » i
P

S # 2 ^j  s  o >, 
Ł C  Z n

iO

r  £

be N

N 
« V «■ NCi *
Jm «  
*  1  
U 9
m =

aj i
i  ?3
C a)<0J ■*-f-m O

r? -  O +
„Oco

£‘O
£

■S'5 - g i t  3
■2 • .o •  o

K K K K K K K K K K I K K K K K K K K I K K K K K K K WW1»▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼ -w'W -wW WWWWWtWWWWW W W W W W ? ? T ? T T I T T T t9 9 ^ 9 W T y T T T T T t9
Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 

honorowym c. k. Ministerstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie

„ P R Z Ą D K A "
x v  K r o ś n i e

poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wjrobu J B  
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane J Ż

PŁÓTNA KORCZYNSKIEg
od najgrubszych do najcibliszych wab

S i  B I E L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą
o wzorze kostkowym i adamaszkowym — oraz

siatkę do suszenia cłimielu.
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost d e  Krotna (poczta, telegraf i

stacya kolejowa w miejscu). 41 45 0 M
Próbki I oennlkl na żądanlo wysyłamy t*aapo 1 odwrotną pooztą*

Ryaze kiszone " g “ “
wysyła za 2 złr Jnlian M arkow ­
ski, Uście ruskie. 2274 6 10

Na kursach prywatnych
rozpoczęło się od listopad:, ku i ł o w a n ie  n a  
a k s u  a l c i e  i  p o r c e la n ie *  2249 3 3 

A . B n f le ,  Kraków, ul. Karmelicka 9.

Bardzo wielka ilośi 
osób polepszyła swoje zdrowie 

i takowe utrzymuje przez używanie

"PIGUŁEK PRZECZYSZCUM CTCH

, D -  C A U V I N ’ A
r Środek popu la rny  od  dłuższego czasu, ekono- , 
i m iczny, ła tw y do użycia. Czyszcząc k rew , daj* się 

zastusow ać p raw ie  we w szystk ich  chor-ń-ach ch ro ­
nicznych iąkoto  : liszaje, reuruatyzm y, przestarzałe , 
k a tary , dreszcze, zatkania, zanik pokarm u u kobiet, 

i gn*czoły, osłanienie nerw ów , braK apety tu , w  l 
K -wszelkich zapaleniach, m dłościach, anem ii, złem i  
^ traw ie n iu  i pow olnem  funkeyonow aniu  ż o łą d k a ^

P IG  U Ł K 1  CA U V I N  są do nabycia we
wszystkich uńtkszyeh aptekach hoiata,

3 w  P A B T Ź U  : }
1 Taubourg Saint-Denii, 147

21 45 }

Najlepsze maszyny do szycia i haftu

NOWO OTWORZONA

Pracownia sukien damskich
i MAGAZYN KONFEKGYI DAMSKIEJ

m&rjri W łodarskiej
z Poznania, 2311 29 166

w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, 
I .  p i ę t r o  o d  f r o n t u .

p o l e c a  na obecną porę w wielkim wyborze 
o k r r y c i a , p ł a s z c z e  , ż a k i e t y ,  według 
najnowszych żumali, po ce..ach możliwie nlskloh.

Suknie damskie wykonuje w jak najkrótszy! 
czasie, ł  gustem i eleganeyą , - 7edług żurnali 
pai >«kiol. I anglelsklon po cenach przystępnych, 
a jakc była przez 36 lat właścicielka Matuu/ . 
konfekoyi w Poznaniu, jest w możności zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom WW. Pań. 

Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska.

Sprzedam wieś,
z a m i e k i ę  na mniejszą, lub kamienicę. — 
W y d z ie r ż a w ię  za 6000 rocznie z kaucją.

. P o s z u k u ję  p r z e d s i ę b io r c y  dla wy­
boru dachówek I dren. 2252 5 10

a . .  C .  Z . ,  T a r n ó w .

160 ao 306 7 łr . miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego sts,nu we wtzy8f -1 
kich mlejscowrściacli niezawodnie i uczciwiej 
bez kapitału i ryzyka, sprzedając prawnie 1 
dozwolone pap.ei; państwowe i luay Zgłoszę-1 
nia: L u d w i k  ó s t e r r e i e b e r ,  B a d a - 1  
p e s t ,  VIII., Deutoehgasse 8. 2227 8 101

Za pośrednictwem każdej o ilęgaml nabyć mo­
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o
nadwątlonym systemie nerwo­

wym i płciowym.
Dziełko to, otLi-aczoL “ naftrodą pienlfżn,, 

pojawiło się w 30 wydaniu 
Przesyłka y> kopercie za 60 it. w znacz­

kach listowych. 1930 4E 52

Curt Rober, Braunschweig.

Dla Emerytów!
H A N D E L

modno - g aienteryjny - eapierow y
większym mieś ie prowincyonalnem, egzystu­

jący od i2 lat, w pięknem położenir w śród- 
mieś iu dobrze asortowany — z powodu śmierci 
właściciela pod dogodnemi warunkami z a r a z  
d o  s p r z e d a n i a .  Handel ten posiada także 

kilka konuesyj.
Bliższa wiadomość pod lit. A. Z . lOO poste 

pestante L w ó w . 229 7 2 5

S i r f f G - E 2 R . - A -

pierścieniowe, czółenkowe, 
Vibrating Shutle itd , jakoteż wszelkie części 

Składowe poleca fabryczny skład 
orygl ualnycli Maszyn do szy cia.

Krabów, oL Floryańsba 34.
Cennik za darmo i  opłitnie. 209] 10 37

Itru FK TDK K YK t I.BBB IK I.ł «  46 o
B e t l s a . z x i .  b r z o z o w y

Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeż di pniu prze­
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnyoh ot ie*»w, jako najzna­
komitszy środek pięknośoi; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynaia ,oy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra­
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsoe skóry 
tym balsamem, to już n a z a j u t r z  r a n o  O d p a d a ją  p r a w i e  
n ie z n a c z n e A n p ie ż e  z e  s k ó n ,  k t ó r a  s t a j e  z ię  p r z e z ,  
t o  l ś n i ą c o  b ia t ią  i  d e l i k a t n ą .

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat­
ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, P uny wątrobia-

ne, blizny, czerwoność nosa, stłusznzenia i wszelki* inne ninzystośoi cery- Cm“ słoika z e- 
pisem użycia 1 złr. 50 ct. l> r a  L e n g l e l a  r  / a k t  b e n z o e s o w e , najłagodniejsze 
1 najodpowiedniejsze mydło dla «kóry. umyślni przyrządzone, po 60 ot.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie a Z. Ruckera; w Kra­
kowie u Wiktora RedyLa; w Czernlowoaob u Golichowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt »■ 
Fontin, droguerya; w Tarnopoln u Maroyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bleloka u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

W roku 1900
m yją  się  w szyscy p raw d ziw y m

mydłem liliowem 
Bergmanna

wyrobu 646 33 40 
Bergmanna 1 Sp., Drezno I Tetrchsa n. Ł.

(znak ochronny : Dwaj górnicy),
gdyż jestto najlepsze mydło na 
delikatną, b iałą skórę i ru ­
mianą cerę, jakoteż przeciw 
piegom i wszelkim nieczysto­
ściom skórnym. Po 40 c t za 

kawałek mają na składzie: 
w K r a k o w i e : M. P ruń, aptekarz,

„ W. Redyk,
B K. Wiszniewski „
„ E. Hekai, „„ F. GraW «ki „
„ J. HanakiSp droguer.
,  Anast. Froncz, n

F. Zopoth i Sp., ,„ J. Wiśniewski „
,  J. B siu i Spćłks,,
„ Roman Drobner,
,  St. Rożnowski,
B G. 0> wski ;

w B o c h n i :  Jan Michnik;
w N o w y m  S ą c z a :  R. Jakubowski -p t , 

„ ńt. Paw.owfcki, apt.;
w P o d g ó r z o  : L. W. S. Żarski ap t.; 
w R z e s z o w ie :  A. Karpiński, apt.

Z Drubarui Zwięzkowoj w Krakowi®* Papier z fabryki Braoi Fijałkowskich w Bielska. Rządca drukarni A. Szyjewski.


